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«H » Lodzi, ut. lawaiUka l 
Nministracla: Piotrkowska U . — 

t&tony: J8-28, 228 l 229. 
ttoi lub lego zastępca oraz 
> wydawnictwa przyimuja 

•ifly l do 2 po południu 
tanie w Poznaniu 5 zt., za-

paniją 9.50. 

|>prenumerata: 
"''>' nadesłane bez oznaczenia 

n uważane są za bezptat-
isów zarówno utytych Jak 

^ y c h redakcia nie zwraca 
nECHV W POZNANIU, 
"tt 24, telelon 16 - 54. 

Rok V, Ns 7 4 . Łódź, środa 2 7 marca 1929 r. 

Ceny o g ł o s z e ń : 
Za wiersz milimetrowy 5- lainowy: 
pod tekstem.! w tekście 40 groszy; , 
za tekstem 30 groszy; nekrologi i 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr 
Za w y r a z : drobne 15 groszy; po
szukiwania pracy 10 groszy; naj
tańsze ogłoszenie 1.50 zl . , dla bez
robotnych .1 zloty. — Zamiejscowa: 
(bez wyjątku) 50 proc., zagraniczne 

o 100 procent drożej. 
Ogłoszenia 2-kolorowe 1 na umó
wieniem miejscu 50 proc.. 3 koloro
we 100-proć. droższe. Za termin 
druku administracja nie odpowiada > t f \ \ 20 GRUSZY'. 

Proszę mi przebaczyć!... 

fagedja 65-lefniego łodzianina 
*Wa, 27, 

/bucW-J 

>wicz 
'cz. I płciowe 
12. teł. 55-52 
I od 6 - 8 
5. 
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W t o c i o r n e 

Teatr Miejski: -
Teatr Kameralny8 

Teatr Popularny! 
Apollo: - Talem 
l'ocz seansów: f_ 
Bajka: - Szple* 
Caslno: — R» 
Czary: — T*i 
r-ncz seansów: 
Corso: — Tom 
Pierwszy seafl* 
CpH ioI: — Moi 
Orand-Klno: — 

Madame! 
Luna: - Świat W 
Ludowy: — P<" 
Pocz. seansów ot 
Miejska Oalcrja y 

zbiorowych P£ 
Oświatowy: — 
Pocz seansów: 
Mlmozai - R«« 
Odeon: — Lotrf 
Pocz seansów 
Palące: — Sn** 1 

Resursa: — ^ , 
Splendld: — K f ( 

Pocz seansów 
Spółdzielnia: - ' 
Pocz seansów: * 
Wodewi l : — P*' 

Początek sa" 5 ' 
Zachęta: - TąA^ 

5zi| 

3. (Od w t . k.) 
•wzniesionym gmaclm 

ulicy Suchej 9 za)-
?, niewielkie mieszkanie 
^wdowiec 

lvPrzecl niedawnym cza 
4zi. Prowadził on pra 
""iwiecką. Razem z 

ztala siostrzenica 
Mm Henigem. Wczo 
Wem HeniRowa wr<>-

,->domu zastała Kozia w 
jedzącego na kr ześle 

\szyl sznurem 
'ta. Starzec jak stwicr 

'« t y ł . 
kartka nastepu-

z powodu śmierci syna. 
jącej treści. „Proszę mi pizeba I Ale to z powodu śmierci syna", 
czyć, że dopuściłem się Zwłokami starca zajęła się 

tego głupstwa. 'chwi lowo policja. 

ARESZTOWANIE HANDLARZA ŻYWYM TOWAREM W WARSZAWIE. 

Nawet swe własne żony i siostry 
powywozii do brazylijskich spelunek. 

Warszawa, 27 marca. (Od 
w}, kor.). Dziś w nocy areszto
wano przy ulicy Lubelskiej 11 
Dawida Gutowicza, handlarza 

ż y w y m towarem. 
Gutowicz sprowadzi ł nieda

wno do mieszkania Łaję F ryd 
man, która zmuszał do nierzą-

Występująca z brzegów Wisła 

Miny dynamitowe nie rozbiły zatoru lodowego. 
Wa.szawa, 27. 3. (Od wł . k.) 

Wielkie ławice lodowe minęły 
wczoraj po południu Warszawę 
nie wyrządzając miastu 

0 żmudner podróży. 

żadnych strat. 
Tworzące się zatory między 
mostami kolejowemi saperzy 
z łatwością unicestwiali. Nato
miast parę ki lometrów za W a r 
szawą pod Tarchowinem utwo 
rży j się 

olbrzymi zator, 
k tó ry powstrzyma! dalszy od
p ł yw wód, skutkiem czego po
ziom wody wzrósł do 4 me
t rów 40 cmt. Saperzy wysłani 
na zagrożone miejsce po w y 
strzeleniu wszystkich ładun

ków zmuszeni by l i 
wycofać się 

nie spełniwszy swego zadania. 
Zalane zostały grunty na prze
strzeni kilkunastu hektarów. 
Rodziny zamieszkałe w nad
brzeżnych domach ewakuowa
no. Woda w Tarchowinie 

załata cmentarz 
i wdar ła się do kościoła Św. Ja-
kóba. Częściowo zalana zosta
ła posesja fabryczna spółki ak
cyjnej Ludwik Spiess i Syn. 
Nad ranem sygnalizowano z Ja 

Strajk 260 robotników 
w państwowych zakładach przemysłu 

drzewnego . 
drzewnego strajk. 
Pracę porzuciło 260 robotników 

Białystok, 27. 3. (Od wł. kor.) 
— W Czarnej Wsi pod Białymi 
stokiem wybuchł w państwo- Domagają się oni 20-procento-

blonny i Tarchowina nieznacz 
nv spadek wody. 

X X 

du. Aresztowany handlarz ko
bietami czyni ł to samo z każdą 
znajomą. Bv ł on 

dwa razy żonaty. 
Ostatnio wpadły w jego sieć 

Hajndia • Świderska i Estera 
Sznajdenian. Ohydny handlarz 
posunął.-się-nawet >do tego. że 
jedną swą żonę Ditlę Dudkie-
wicz w y w i ó z ł do Argentyny, 
drugą zaś ' . ' . ' 

do P r a ż v i i i . 
' W roku 1927 Gutowicz w y * 

wiózł do Brazy l j i .dwie 
własne siostry > 

Fajgę i C y w j ę z Białej Podlasi 
klej. . . ' '.••$SB! 

125 złotych 
ma kosztować paszport zagraniczny. 

Warszawa, 27. 3. (Od wł . 
kor.) — W rządzie rozważana 
jest sprawa obniżenia ceny pa
szportów zagranicznych z 250 

na 125 złotych. 
Jak się dowiadujemy zniżka, 

ta ma być ogłoszona w najbliży. 
szym czasie. 

Czy kongres rad za łogowych na Górnym Śląsku 

odrzuci 5 procentową podwyżkę 
dla górników? 

h>iJHydę wojewody Jaszczoita. 

da, panie 
tatuś ni« 
eografj i . . 
Dlaczego ? 
i by miał 
łp ie. 

WIN& 
Jutro: Janoj ; 
Wschód sW"j 
Zachód ' | 
Długość dn>» 
Przyby ło f 
Tydzień_3*", 

<Ą LE 
L E K 4 R Z V o « r Ń v » * 
Piotrkowska 
przy przyst. « • 

Czynna od, 1° r , f l 

niedziele 1 śwls' 3 ^ 
kle specjalności ' ( 

'wletlne, lamP* 

Porada 

wizyty «' Ą 
Poradą *Ą denara 

zacja, Rentegen. f ' p l ^ N ^ a druiTT*" ' — 
icji łódzkiej, k tóra w marszu Łódź— 
Konstantynów — Łódź (42 kim.) — 

Fot. A. M a y e r . . 

Katowice, 27. 3. (Od w ł . k.) 
Nadeszło tu zarządzenie M in i 
sterstwa Pracy 

zatwierdzające orzeczenie 
komisji arbi t rażowej pojednaw
czej, która jak wiadomo pod
wyższyła zarobki górn ików o 5 
prpcent. Zespól pracy ma prze

dłożyć kongresowi rad załogo* 
wych wniosek odrzucający 

ową podwyżkę. 

Zwycięzcy At lantyku. 

hajwiąksza sensacja sportowa W. Brytanii. 

Doroczne zawody wioślarskie uniwersytetów Cambridge i 
Oxford odbyły się na Tamizie przy olbrzymim udziale widzów. 
Zwyciężyła załoga Cambridge bijąc swego przeciwnika 7 długo
ściami, (w) 

skór" 
I niemocy PJ 

n}a podróż marszałka Focha, 

statnie d w a d n i ! 

D 
na tle zbrodniczej działalno*01 

Koniec pierwszego aktu tragedii. 

Lotnicy hiszpańscy Iglesias 
i Jimenez, którzy wystartowal i 
dnia 24 marca do lotu trans
atlantyckiego, wylądowali wczo 
raj w Brazyl j i . (w) 

Zgon wodza. 

4-30. W loboty, niedłleU ' ^ 
na pierwaiy seans ceny 0 1 ą 

1 kier. ttynn«go kapc'lmił'r?a 

'6 odpowiada: W ł a d y s ' 3 * ^ 
Ipowiada: Roman futufi9 f o k a m i wodza na lawecie armatniej • przed, gro-

• ^ęjJLNjeinaii£gQ Źolnieizą, (w). 

Pogrzeb zabitego przez swego syna ordynata na Janowicach 
na Śląsku, hr. Stolberg-Wernigerode. Po pogrzebie syn przyznał 
lie,, żfi ZM i lZ i l i i 0JC& p rze j nięflstrożaoś^, ^ y , (wj 

Generał Sarrail, b. dowódca 
frontu salonickiego, o którego 
zgonie donieśliśmy wczoraj, zo
stanie pogrzebany na koszt pań 
stwa. (w) 

Pamiętajcie o in
walidach 

wojennych. 

file:///szyl
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Pod Aleksandrowem 

bandyci zastrzelili pisarza gmimj. 
Zuchwały napad opryszków na furmanką. 

Łódź, 27 marca. W dniu 
wczora jszym około godziny 10 
wieczorem komenda policji na 
powiat łódzki zaalarmowana 
została wiadomością o żuchwa 
l y m 

napadzie bandyckim 
dokonanym na szosie pod ws ; ą 
Szyd łów, gminy Puczniew, 
zaś w godzinę później do tej
że komendy nadeszła wieść o 
morderstwie dokonanem w od
dalonej o jakieś cztery k i lo
me t r y od Szydłowa — 

wsi Bełdów. 
Natychmiast na miejsce na 

padu i zabójstwa wyjechał ko
mendant powia towy policji ko
misarz Nowak z k i lku najzdol
niejszymi wywiadowcami . 

Jak sie okazało około go
dziny 10 wieczorem na szosie 
tuż pod wsią Szyd łów (gminy 
Puczniew) na powracających 
furmanką z jarmarku w Poddę 
bicach 

ki lku k rawców 
napadła dwóch uzbrojonych w 
rewo lwery bandytów. Jeden z 
nich pochwyci ł za uzdy konie 
i rewolwerem teroryzował na
padniętych, podczas gdy drugi 
bandyta rabował zabierając ja 
tlącym przeszło t r zy tysiące 
złotych w gotówce, zegarki, 
pierścionki i t. p. 

Po obrabowaniu podróżnych 
bandyci pobili ich rękojeściami 
rewo lwerów a następnie pod 
osłoną nocy zbiegli w kierun
ku Bełdowa. 

W godzinę później (około U 
wieczór) ci sami bandyci, jak 
wynika z zeznań świadków, 
przechodzili przez wieś Bełdów 
gdzie w pobliżu urzędu gminne 
go natknęli się na pomocnika 

sekretarza gminy 
Bronisława Słowińskiego, roz-

) Giełda. 
warszawska Pierwsza OR7F>d« 

Londyn 43.39. 
Nowy Jork 8.92. 
Pary* 34.95. 
Szwajcarja 172.08. 

Druga przedg. w a r s r * " nka. 
Dolar w obrotach prywat

nych 8,90. 

Pierwsza prrerto. gdańska. 
Warszawa 57.75. 
Złoty 57.77. 

i Dolar 5,15. 
Przekaz na Warszawę 8.90. 

D O L A R W LODZI . 
Banki dewizowe w dniu dz'-

Slejszym kupowały około go
dziny 12-ej efekty po kursu 
8.85. 
Prywatnie dolar w żądaniu 8,89. 
iW płaceniu 8.88. 
(Tendencja spokojna. Podaż do
stateczna. 

mawiającego z k i lku gospodarza 
mi. 

Słowiński, powziąwszy po
dejrzenie, zastąpił dwom przy
byszom drogę. 

Nieznajomi momentalnie do
byli rewolwerów i dali 

szereg strzałów. 
Słowiński, raniony trzykrot

nie w pierś i głowę, upadł na zie 
mię i skonał. 

Po tym czynie bandyci, o-
strzeliwując się gęsto, zbiegli. 

Przybyła na miejsce zbrodni 
policja zabezpieczyła zwłoki 
Bronisława Słowińskiego na 
miejscu do czasu przeprowadzę 
nia oględzin sądowo-lekarskich. 

Zabójstwo Słowińskiego, de 
szącego się jak najlepszą oplnją 
i ogólnie poważanego, wywoła
ło w całej okolicy 

przygnębiające wrażenie. 
Za zbiegłymi bandytami wszczę 
to energiczny pościg, który do
tąd jednakże pozostał bez wy
niku. Dalsze poszukiwania t rwa 
ją. 

W ciągu nocy, jak również 
dzisiaj rano zarządzono szereg 
obław. 

Nad całokształtem śledztwa 
i pościgu czuwa osobiście komen 
dant policji na powiat łódzki ko 
misarz Nowak. 

Przy dźwiękach wesołego marsza 
po«ciant członkien 

nowoczesne ton 

Łódź. 27 marca. — Wczoraj 
przed godziną 11 wieczorem do 
restauracji przy zbiegu ulic Za
chodniej i Konstantynowskiej 

H u l t a j s k a t r ó j k a 
spędzi święta w więzieniu. 

Łódź, 27 marca. Od k i lku ty 
godni na terenie Radomska gra 
sowali t rzej osobnicy okradają
cy przechodniów zwłaszcza zaś 

samotne kobiety. 
Ostatnio przed paru zaledwie 

Polskie żelazo dla 
rosyjskich fabryk. 

Warszawa, 27. 3. (Od wł . 
kor.) — Między przemysłem 
górnośląskim a przedstawicie
lem handlowym Sowietów ma 
być 

podpisana umowa 
o dostarczenie Rosji żelaza wal 
cowego wartości 300 tysięcy 
funtów szterlingów. 

Zdarzenia i wypadki 
U B I E G Ł E J d o b y -

(—) W Warszawie krążyły 
wczoraj uporczywe pogłoski o 
bliskiej dymisji ministra Kwiat
kowskiego. 

(—) Sprawcy napadu na am 
bulans pocztowy na szlaku Roz 
wadów-Dębica 22-let. Edward 
Bedełka i 24-let. Czesław Staro 
olski zostali ujęci w Poznaniu. 

Bandyci dokonali rabunku 100 
tysięcy złotych, poczem wyje 
cnali do Poznania, gdzie pod 
przybranem nazwiskiem Jerze
go hr. Potockiego i Zdzisława 
Staszewskiego zamieszkali w 
pierwszorzędnym hotelu. Roz
rzutny t ryb życia zwrócił na 
nich uwagę. Ód aresztowanych 
odebrano dwa auta i część pie
niędzy. 

Obaj aresztowani są z zawo 
du kelnerami. Pracowali w hote 
lu „Polskim" w Ostrowcu. 

(—) Podczas rozbijania lodu 
na Warcie w pobliżu Uniejowa 
pow. tureckiego, utonął saper 
60 pułku Adam Machliński. 

(—) Urzędniczka wydziału 
oświaty I ku l tury Magistratu m. 
Łodzi, Ada Skorasińska. zamie
si kała przy u l . Ogrodowej 28, 
zdefraudowała 3000 zł. na szko 
dę swych koleżanek i zbiegła 
w niewiadomym kierunku. 

(—) Według obwieszczenia 
władz tegoroczne ćwiczenia woj 
skowe obejmą oficerów rezer
wy roczników 1903 (po raz pier 
wszy) 1902, 1901, 1898 i 1893 
(po raz drugi) oraz 1895 (po raz 
trzeci) i wszyscy nowozamlano 
wani podporucznicy rezerwy i 

nowoprzyjęci oficerowie rezer 
wy z b. armij zaborczych z rocz 
nika 1903 i 1893. Podoficero
wie i szeregowcy rocznika 1903 
z wyjątkiem taborów uzbroje
nia, lotnictwa i intendentury o-
raz ci, którzy ćwiczeń w ubieg 
łym roku nie odbyli. 

Podchorążowie rezerwy, k tó 
rzy dotychczas nie uzyskali wa 
runków nominacji na podporucz 
nika. 

(—J Wczoraj Plac Reymonta 
t y ł widownią wystąpień komu
nistycznych, w których rej pro
wadzili posłowie komunistyczni 
Rosiak i Kierszalski. O wystą
pieniach posłów komunistycz
nych powiadomiony został 13-ty 
komisariat P. P„ którego przed 
stawiciele przybyli na miejsce, 
jednak widząc opór zgromadzo 
nych zawezwali do pomocy 12 
i 14-ty komisarjat P. P. 1 pod 
dowództwem aspirantów Nowa 
ka i Kurzawlńskfego przystąpil i 
do rozpędzania zebranego t łu
mu. Policja zawezwała do po
mocy policję konną, która nastę 
pując na t łum zmuszała go do 
rozejścia się. Dzięki sprężystej 
akcji t łum udało się rozpędzić 
w boczne ulice. Posłowie zaś 
Rosiak i Kierszalski o godz. 2,30 
po poł. odjechali tramwajem w 
stronę miasta. 

O godz. 4 po poł. przybyl i o-
ni ponownie na PLAC Reymonta 
Policja przystąoiła do l ikwido
wania wiecu. Posłowie zaimpro 
wizowali wyścig z policją. Sko 
ro rozpraszała ona zebranych 
przy pośle Rosiaku, poseł Kier
szalski zwoływał t łum do sie
bie. Wyścig ten t rwał do ćodz. 

dniami napadnięta została urzed 
niczka p. Klementyna Ru tkow
ska, której zrabowana została 
torebka, ze znaczniejszą kwotą. 
W dniu wczorajszym znowu ci 
sami osobnicy obrabowali prze
chodzącą ulicą p. Nowicką. 

Na wszczęty przez p. Now i 
cką alarm przechodnie puścili 
się w pogoń za uciekającymi 
sprawcami napadu i po kró tk im 
pościgu 

całą trójkę ujęto. 
Zatrzymanymi okazali się trzej 
mieszkańcy Radomska, a miano 
wicie Marjan Buliński. Marjan 
Dry ja i Kazimierz Suliga. Z ło
dziejską trójkę, posiadającą bo-
catą przeszłość kryminalną osa 
dzono w więzieniu do dyspozy
cji sędziego śledczego. , 

Strzał w restauracji. 
wszedł 

przystojny młodzieniec. 
odziany w skórzany kaftan szo-
ferski. Zająwszy stolik na ubo
czu kazał sobie podać kolację. 

Po spożyciu obfitej kolacji za 
krapiancj lekko wódką, milczą
cy gość 

uiścił rachunek 
i skierował się do muzykantów 
produkujących się najnowszemi 
szlagierami: 

— Proszę mi zagrać 
wesołego marsza 

— rzuci ł k ie rownikowi ork ie
stry, wtyka jąc mu jednocześnie 
do ręki banknot. 

Muzykanci przerwal i jakąś 
smętna melodję i zagrali skocz
nego, marsza. 

Młodzieniec w skórzanym ka 
ftanie siadł następnie przy swo
im stoliku i zapal iwszy papie
rosa począł szukać nerwowo 
czegoś w kieszeni. 

Po chwi l i rozległ się suchy 
strzał r ewo lwerowy 

i na podłogę osunął się z g łu
chym jękiem ów młodzieniec. 

Na sali restauracyjnej pow
stał popłoch. Zawezwany le-

Łódzcy apasze pokrajali nożami 
mieszkańca Strykowa. 

Łódź, 27 marca. W dniu wczo 
rajszym, około godziny 8 wie
czorem przed domem przy ul i 
cy Brzezińskiej 56 na przecho
dzącego 32-letniegQ 

Stanisława Szczepaniaka, 
mieszkańca S t rykowa, napa
dło k i lku nieznanych osobni
ków, k tórzy pokaleczyli go no 
żami. Szczepaniak odniósł sze 
reg ran k łutych klatki piersio
wej oraz dwie rany g łowy. 
Broczącemu k rw ią mieszkań
cowi S t rykowa udzieli ło porno 
cy pogotowie ratunkowe w lo 
kalu I I I komisarjatu policji, po 
czem rannego przewieziono na 
kurację do szpitala przy Zbiór 
ni Miejskiej. Sprawców k rwa 
wej bójki poszukuje policja. 

:A' XJN<J«. _'.. Ąt\ Y 
'Dz is ia j około godziny 8 ra

no w bramie domu przy ulicy 
Nowomiejskicj 21 otruła się 

kwasem siarczanym około 20-
letnia nieznanego nazwiska 
dziewczyna. 

Dozorca zauważywszy 
nieprzytomną już desperatkę 

6 po poł. ,aż wreszcie przy po
mocy policji konnej wystąpienia 
posłów zlikwidowano. W tym 
czasie aresztowano 11 osób. — 
Wszystkich odesłano do wy
działu śledczego. 

(—) Firma Wilhelm Luer-
kens (Aleje Kościuszki 35) uzy
skała wczoraj odroczenie wy 
płat na trzy miesięce. 

zawezwał pogotowie ratunko
we, którego lekarz po przepłó 
kaniu żołądka przewiózł nie
znajomą w stanie beznadziej
nym do szpitala miejskiego w 
Radogoszczu. 

Nazwiska desperatki dotąd 
nie ustalono. 
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Aby potomność w i e d l i 
Uczczenie zmarłych urz^) 

W dniu wczorajszym wszy 
stkie urzędy państwowe, znaj
dujące sie na terenie wojewódz 
twa łódzkiego o t rzymały okól 
nik od ministra spraw wewnę
trznych generała Sławoj-Skład 
kowskieco. aby w najbliższym 
czasie przedłożyły listę 

zmar łych urzędników 
tak państwowych, jak i samo
rządowych, k tórzy przyczyni l i 
sic do zorganizowania i uspraw 
nienia administracji, a k tórych 
pamięć należałoby przekazać 
potomności. 

Jednocześnie wraz z nazwis
kami zmar łych urzędników o-

kólnik przypO 
ci ich biograf! 
dla których Ul 
guja na tego f 

wyr< 
Na podstawił 

Ministerstwo : 

nych sporząd 
murowe tablic 
temi zgłoskam 
zwiska zasłU* 
urzędników. 
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nych na wiecZ" 
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W i e l k i T y d z i e ń 
w katedrze św. Stanisława Kostki. 

W poniedziałek, wtorek i śro 
de Wielk iego Tygodnia Kościół 
Katol icki przypomina nam wy 
padki z życia Pana Jezusa, k tó 
re poprzedziły Jego Mękę. 

W środę wieczorem rozpo
czynają się 

Ciemne Jutrznie, 
które się odbywają przez środę 
czwartek i piątek. W katedrze 
św. Stanisława Kostki rozpo
czynające się o godz. 4 po po
łudniu. 

Nazwane są Ciemnemi dlate
go, że przy ich końcu gaszą się 
wszystk ie świat ła dla oznacze
nia głębokiej żałoby Kościoła.— 
Całe nabożeństwo składa się z 
psalmów i hymnów odmawia
nych przez duchowieństwo. Na 
cechowane jest głęboką boleś
cią, co zwłaszcza widnieje w 
Jak zwanych Lamentacjach, od 
fcpiewywanych we wzruszają
cej do głębi melodjl . Cztery gło 
By słyszeć się przeważnie dają: 

Dawida, 
opłakującego na lirze swojej o-
belgi i śmierć swojego Pana i 
potomka; 

Jeremiasza. 
k tó ry z żalem i boleścią opiewa 
zburzenie Jerozolimy i cierpie
nia Wielk ie j O f ia ry ; 

głos Kościoła, 
k t ó r y w z y w a rzewnie swych 
synów do poku ty ; Jeruzalem, 
Jeruzalem nawróć sie do Pana 
i Bozi tWJgo; i n j f es ję j s głos, 

świętych niewiast, 
które szły za Jezusem Chrystu
sem od Galilei i p łakały, wcho
dząc za nim na Kalwarję. 

W katedrze św. St. Kostki w 
Łodzi lamentacje pięknie wyko 
nane są przez alumnów Semi-
narjum Duchownego. Ciemnym 
Jutrzniom nikt nie przewodni
czy bo spełni ły się s łowa Pisma 
Św.; „Uderzę pasterza i rozpro 
sze owieczki z owczarn i " . 

Wie lk i Czwartek — to pamią 
tka ustanowienia Najświętsze
go Sakramentu i początek Męk i 
Chrystusowej. W dniu t ym uro 
czysta Msza Św.. w czasie k tó
rej w ie rn i przystępują do Stołu 
Pańskiego, świadczy p tej głę
bokiej tajemnicy. W kościołach 
katedralnych odbywa się spe
cjalna uroczystość — poświęcę 
nia olejów świętych, k tóre j do
konywa biskup w asystencji 7 
djakonów i ty luż subdjakouów. 
Ceremonie przepiękne sięgają 

czasów apostolskich, 
a dokonywane są podczas 
Mszy św. pontyf ikalnej. Bisku
powi poświęcającemu asystuje 
jeszcze 12 kapłanów, wyobraża 
jąeych 12 apostołów. Po sk'>:i-
caculu Mszy św. Najświększy 
Sakrament zostaje przeniesiony 
do starannie przyozdobionej 
ciemnicy wyobrażającej wię
zienie Pana Jezusa. Potem zaś 
ołtarze bywają obnażane z oz-
i iyb YA fcjiajj gly&ukiei żałoby 

Kosek, fa l obnażenie Pana Je
zusa i a k rzyżu . Wreszcie w 
kościołach katedralnych nabo
żeństwo dopołudniowe kończy 
się 

umywaniem nóg. 
Idąc za przykładem Mistrza 

biskup umywa nogi 12 s t i . c cn i , 
przyczem na znak #okory 1 m i 
łość; całułe nogi każdemd. 

W katedrze łódzkiej nabożeń 
stwo Wie lkoczwar tkowe rozpo 
cznie się o godzinie 9-tej rano. 

Wie lk i Piątek, to dzień wie l 
kiej boleści, bo dzień śmierci 
k rzyżowej . 

Nabożeństwo, odprawiane w 
t ym dniu, sięga najodleglejszej 
starożytności. Kościół katol icki 
modli się 

za wszystk ich ludzi, 
bo Chrystus umarł za wszyst
kich. Wie lk i to 

dzień przebaczenia. 
W .nabożeństwie tego dnia, 

krzyż, godło Męki Chrystuso
wej , jest uroczyście adorowa
nym. To, co by ło narzędziem 
hańby, stało się źródłem w y 
wyższenia 1 łaski . Zamiast zaś 
Mszy św. odprawia się ty lko 
l l turgja krótka. Kapłani nie spra 
wiaja Of iary na znak żałoby, bo 
K r w a w a Ofiara dokonała się te
go dnia na Golgocie. Rzewne 
pienia, towarzyszące w t y m 
dniu ceremoniom kościelnym, 
budzą prawdziwe wzruszenia 
w duszach uczestników uroczy
stości. 

W katedrze łódzkiej' nabożeń 
s two o godz. 9 odprawi J. E. ks. 
biskup dr. W . Tymieniecki w 
asystenci! ducliQwieĆs.iwa« P-ft 

południu w e wszystk ich kościo 
łach śpiewane bywają rzewne 
z polskiego żarl iwego serca po
wstałe 

„Gorzk ie Żale". 
przyczepi b y w a wygłaszane ka 
zanie na temat dzieła Chrystu
sowego. Kazanie Pasyjne w ka
tedrze św. Stanisława Kostki 
wyg łos i J. E. ks. buskup dr. T y 
mieniecki o godzinie 7 wieczo
rem. 

Wie lka Sobota przeznaczona 
jest na uczczenie Grobu Zbawi 
ciela. Ca ły ten dzień, aż do nie
dzieli rano. Kościół podobny 
jest do stroskanej oblubienicy, 
czuwającej' przy grobie małżon 
ka. Nabożeństwo jest dłuższe, 
ale wśród boleści przebijają o-
znaki radości, jakby dla okaza
nia W i a r y Kościoła w pociesza 
jącą tajemnicę dnia następnego. 
Na nabożeństwo to składają się 
1) poświęcenie ognia, 2) poswię 
cenie paschału, 3) czytanie lek
cy j , 4) poświęcenie wody do 
Chrztu. 5) Msza Św., 6) niesz
pory. Każda z tych uroczystoś
ci tchnie głęboką starożytnoś
cią. 

W katedrze łódzkiej wszyst 
kich ceremonii dokona J. E. ks. 
biskup sufragan dr. K. Tomczak 
Jednocześnie wyświęc i 9 alum
nów Seminarium Duchownego«j 
na subdiakonów. 

Piękne ceremonie Kościoła 
Katolickiego, świadczące o głę-
bokiem odczuciu miłości Chry 
stusa względem ludzi, niechaj 
nas wszystk ich prowadzą \y. te 
dni do świątyń Pańskich,, 

P r z e m y c a n e j e d w a b i e i 

Katowice, 27. 3. Śląska straż i olbrzymia 
graniczna przeprowadzi ła re-1jedwabnych l 
wizję w Bielsku i Białej u kup
ców Hit t la Landaua, Szymona 
Sterna i Joachima Rosbacha w 
czasie której ujawniono u nich 

dzących z P r * 
skonfiskowano 
twego zysku km 
kara w wysoko* 
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w białej K 0 ^ 3 
znaleziono nieżywe net ff j 

Łódź, 27 marca. W dniu wczo 
rajszym około godziny 10 wie
czorem w Kaliszu przy ul icy 
Wąskiej 7 znaleziono trupa nie
mowlęcia płci żeńskiej, ze zma
sakrowaną g łówką. Obok 
zwłok znaleziono ok rwawiony 

kawałek cegły 
ze śladami k r w i , by ło to w ł a 
śnie narzędzie zbrodni. Zawia
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kładem ° o d osobn io-
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się wzajemnego w Ameryce 
policji z potężnym finansowo 
bandytyzmem przemytn ików 
alkoholu. I to jest objaw, k tó ry 
wywo łu je największy niepokój 
społeczeństwa, oczekującego 
od nowego prezydenta. I ioove 
ra, że znajdzie siłę i sposób na 
położenie końca szerzącemu 
się te rorowi zbrodni. 

3 dni przy trupie matki 
przesiedział 5~letm synek. 

W Hamburgu stwierdzono 
wczora j zgon pewnej kobiety, 
która zmarła nagle 

na atak sercowy 
i przez 3 dni leżała mar twa w 
swem mieszkaniu. U stóp łóż
ka zmarłej bawi ł się jej 5-!etni 
synek, k tó ry przez całe t rzy 
dni przebywał ze zwłokami 
swej matk i , przypuszczając, iż 

ta usnęła ty lko i zbudzi się 'a-
da chwila. Dopiero sąsiedzi 
zmarłej, zaalarmowani tern, iż 
nie widzieli jej przez kilka dni. 
otworzyl i wczoraj jej mieszka
nie i wyprowadzi l i dziecko, 
które płakało rzewnie i nie 
chciało odstąpić od łóżka „śpią 
cej mamy" . 

Krwawa kolacja pożeracza płomieni. 
Pijani przeciwnicy herkulesowego 

/ Marokańczyka. t 

Tutejsze więzienie śledcze, 
gości obecnie człowieka bar
dzo ciekawego. Jest nim Ca-
san Ben Mohammed, 

pożeracz płomieni, 
połykacz mieczów i zawodowy 
zapaśnik pochodzący z Ma-
rokka. 

Dziś premjera! Wielki świąteczny program' 

Potężna atrakcja cyrkowa! 

Oemenico Gambino, Helena Allan 
W rolach 

głównych : 

Ogólne linje rozwoju miasta pracy. 
Jedną z najaktualniejszych 

spraw miasta, absorbująca za
równo samorząd jak i miesz
kańców jest 
projekt regulacyjny m. Łodzi . 

Szk icowy plan zabudowania 
m. Łodzi został sporządzony w 

Paulina Frederick 
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n t e Jszych aktorek amerykańskich w i i lmie 
"Zona Jossel ina". 

myśl przepisów władz okupa
cyjnych z dnia 29 listopada 1916 
roku zawartych w dekrecie Na 
czclnika Państwa z dnia 7 lute
go 1919 roku i w myśl tych 
przepisów po przyjęciu przez 
Rade Miejską miał być zatwier
dzony przez Ministerstwo Ro
bót Publ icznych. 

W międzyczasie jednak w y 
szło rozporządzenie Prezyden
ta Rzeczypospolitej z dnia 16-o 
lutego 1928 roku. które proce
durę prowizorycznego zatwier
dzenia zmienia, tak, że plan ten 
przed wysłaniom do Minister
stwa Robót Publ icznych ma 
być wys tawiony 

na widok publiczny 
w celu zebrania k ry tycznych u-
wag zainteresowanych. 

Pian zabudowania w obecnej 
formie należy uważać więc ja
ko pierwszy etap dalszej pracy 
w t y m kierunku i prace tę nale
ży jak najprędzej zapoczątko
wać przez zatwierdzenie, planu, 
co wyprowadz i łoby wreszcie 
ze stanu 

prawnej niepewności 
zarówno samorząd, jak i w łaś
cicieli nieruchomości. 

Rozwój Łodzi postępował, po 
cząwszy od pierwszej po łowy 
X I X wieku, z szybkością, właś
ciwa miastom amerykańskim i 
Łódź, pod t ym względem jest 
jedynem miastem, nie t y l ko w 
Polsce, ale bodaj w całej Euro
pie; Łódź, która w roku 1827 
l iczyła niespełna 1.000 miesz
kańców, w roku 1880 posiadała 
ich już 78.000, obecnie zaś 

około 600.000 mieszkańców, 
stojąc w Polsce na drugiem 
miejscu po Warszawie. 

Tego rodzaju szybki rozwój 
przy braku przewidującej i da
lekowzrocznej opieki władz 
miejskich i brak odpowiedniego 
prawodawstwa oraz pewnej nie 
chęci sfer rządowych rosyj
skich, odbił się bardzo ujemnie 
na rozbudowie miasta, na jego 
higjenie i na jego zewnętrznym 
w yglądzie. 

1 ódź rozwi jała się bez wyt 
kniętego planu, chaotycznie się 

zabudowując przy ulicach m'e-
dostatecznej szerokości bez od
powiednio uporządkowanej sie
ci komunikacyjnej, bez kanal i-
zacj.. wodociągów i wie lu temu 
poJoonych 

elementarnych inwestyc\ i. 
Obszar dzisiejszego miasta o-

Dcjmuje 6.875 ha. z której to po-
wiutzciu i i połowa w przybl iże
niu nosi 

charakter wiejsk i , 
znajduje się pod uprawą rolną 
lub ogrodową. 

Niezabudowana ta część mia
sta znajduje się w okresie spe
kulacji, przewidującej przyszłe 
zabudowanie tych terenów. 

Druga polowa miasta zabu
dowana jest bardzo różnorod
nie, częściowo dość intensyw
nie, częściowo mniej znacznemi 
grupami domów. 

Ulico, p rzy k tórych zabudo
wują się domy, poza śródmieś
ciom są przeważni©.uiezabru-. 
kowane (zaledwie 40 proc. ogól 
nei dt t igościul ic posiada bruki)^ 

Zabudowana część miasta po 
za domami mieszkaniowemi na
jeżona jest kominami fabryczne 
mi . 

i ozrzuconemi bezplanowo 
w różnych częściach miasta. 

Łódź zawdzięcza swój roz
wó j , jako wielkie centrum tego 
przemysłu, szczególnie sprzyja 
jącym koniunkturom, z k tó rych 
najważniejsza bodaj by ło przy
stosowanie się do eksportu do 
Rosji. 

W dobie obecnej warunk i się 
zmieni ły w ten sposób, że eks
port do Rosji praktycznie nie 
istnieje, wskutek czego uprzy
wi lejowane stanowisko prze
mysłu łódzkiego pod t ym wzglę 
dem upadło. Przemysł musi do
stosować się do rynku kra jowe 
go oraz szukać nowych r ynków 
zbytu zagranicą. 

Pomimo jednak tych trudnoś
ci należy przewidywać, że 
Łódź, stolica przemysłu w ł ó 
kienniczego w Rzeczypospolitej 
Polskiej — w dalszym ciągu 

będzie się rozwijać. 
Plan zabudowania miasta sta 

w 
ra się ten rozwój uwzględnić. 

Rozlokowanie przemysłu 
mieście nie jest jednolite. Po
czątkowo przemysł powstawał 
na krańcach miasta, w miarę je
dnak wzrostu został on pomie
szany z dzielnicami mieszkanio 
wemi i przez nie otoczony. 

W ten sposób największe za
kłady przemysłowe, j ak : Po
znańskiego, Szeiblera i cały 
szereg innych znalazły się w 
bezpośredniem sąsiedztwie zo 
śródmieściem większej Łodzi . 

Zakłady te przedstawiają bar 
dzo poważny kapitał, są odpo
wiednio zorganizowane, poza 
tern znaczna część ich posiada 
rezerwowe tereny, na k tórych 
mj>k'ą się one rozwi jać, wskutek 
czego przeniesienie ich na 
przedmieście jest mało prawdo
podobne. 

Na tej podstawie część mia 
sta. skupiająca większe zakła
dy p izomyslowe postała 
uje rcgm^i^iij^j^i^^ó^ł^ 

m dzielnice przemysłów e 
z wykluczeń, w tej części mia
sta dzielnic mieszkaniowych.— 
Poza tein dla rozwoju przemy
słu zostały zarezerwowane 
dzielnice, leżące 

na południowym wschodzie 
miasta ze względu na na jn i i -
szv i najmniej zd rowy teren o-
raz na doprowadzenia w tej czę 
ści spławnego kanału, łączące
go morze z zagłębiem węglo-
wem. 

Prócz tego przewidywane są 
tereny dla przewys łu na połud
n iowym wschodzie miasta po
za jego dzisiejszemi granicami. 

Niezależnie od dzielnicy czy
sto przemysłowej projektuje się 
dzielnice przemysłowo - miesz
kaniowe dla tych części miasta, 
gdzie zakłady przemysłowe gę
sto sa z blokami i domami mic-
szkalncmi i gdzie przewagę roz 
woju domów mieszkalnych lub 
fabryk (nieszkodl iwych dla oto
czenia) wykazać winno samo 
życie i przysz ły rozwój miasta. 

Dzielnice 
czysto mieszkaniowe 

Mohammed występował go 
ścinnie w miejscowym teatrzy 
ku. a jego partnerką była ar
tystka cy rkowa akrobatka A l 
bina Schulz. 

Pewnego wieczora po ukoń 
czonem przedstawieniu udali 
się oboje do restauracji, aby 
tam 

spożyć kolację. 
Restauracja przepełniona była 
l icznymi gośćmi, k tó rzy z za
interesowaniem p rzypa t rywa l i 
się egzotycznemu artyście i je-: 
go towarzyszce. JiS. .t 

W pewnym momencie przy 
stąpił do stolika przy którein 
siedzieli artyśsi 27-letni f r y 
zjer Alo jzy Glass i zaczął w na 
ta rczywy sposób umizgać się 
do Albiny. To oczywiście nie 
mogło się podobać Mohamme-
dowi , k tó ry energicznie dał to 
do zrozumienia natrętowi . 

Między mężczyznami do
szło 

niebawem do bójki . 
W obronie f ryz jera stanęli inni 
goście. Ale herkulesowy M a 
rokańczyk nie wiele sobie ro
bił z wie lk ie j ilości przec iwni 
ków. Kilkunastu z nich pobił 
dotkl iwie, a jednego przebił no 
żem. tak, że ten zmarł nieba
wem. Dopiero żandarmerja 
rozdzieli ła walczących. Obe
cnie Mohammed rozdzielony ż. 
ukochaną, oczekuje dalszych 
wypadków. 

w Łodzi nie istnieją. Dzięki bez-
planowości sa one wszędzie pra 
wie, jak już zaznaczyliśmy — 
usiane fabrykami większemi I 
mniejszemi. tworząc tern sa- 1 

mem typowy obraz Łodzi . 

Jako podstawę wydzielenia 
pewnych powierzchni pod dziel 
nice o charakterze czysto mie
szkaniowym, brane b y ł y w pla
nie regulacyjnym te dzielnice, 
w k tórych rozsiane częściowo 
zakłady przemysłowe pod 
względom ilości i wielkości nie 
odgrywają poważnej rol i . 

Fabryk i w tych dzielnicach' 
ograniczone zresztą w rozwoju 
dążyć będą w swoich dalej się
gających programach do 'prze
niesienia się "w bardziej korzyst 
ne dla siebie miejsce, co im sie 
nawet finansowo w większości 
wypadków może opłacić przez 
sprzedaż gruntów fabrycznych 
za taką sumę, jaka wys ta rczy ła 
by na nabycie terenów rozleg-
lejszych w bardziej dla przemy 
słu odpowiedniejszem położeniu 

Wobec zmiany przez komisję 
regulacyjną dzielnic, objętych 
prostokątem między ulicami Że 
romskiego, Konstantynowską, 
Pomorską, Targową, Główną l 
Anny na 

dzielnice handlową, 
znaczna część dzielnicy prze
mysłowo - mieszkaniowej (oko
ło 200 ha), zawarta w t ym pro-1 
stokacie, została wyk luczona 
dla rozwoju przemysłu nieszko
dl iwego dla otoczenia. 

Jako uzupełnienie s t ra ty tych' 
dzielnic zostały wprowadzone 
nowe dzielnice, przemysłowe 
mieszkaniowe, o zakładach fa
brycznych, poruszonych w y ł ą 
cznie napędem elektrycznym t. 
zn. nieposiadające kominów fa-
brycznych. 
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dzo życzył sobie synów. Rada 
była z zawodu, jakiego "doznał. 

Dziś myśl o L i i i Bmder nie o-
puszczała jej. Obliczyła, że ma 
około siedemnastu lat. Wysta
wiała sobie, że jest wysmukla i 
giętka, jak trzcina, w rozkwicie 
lat. 

Myślała nad tem, co będzie, 
jeśli stanie przed Lilą i rozświe
t l i jej tajemnicę jego karjery. — 
Gdyby się jej udało przed sę
dzią oskarżyć Roberta Bindera, 
którego niegdyś zaoszczędziła 
kosztem własnej egzystencji, zo 
stałaby pomszczona. 

Myśl ta nie opuszczała jej 
więcej. Pewnego dnia zrealizo
wała ją, udając się ze swej pod
miejskiej siedziby do miasta. Po 
zamykała okna swego mieszka
nia, podlała kwiaty... W pokoju 
zapadał zmierzch, zacierający 
barwy i kontury przedmiotów. 
Były ładne i starannie dobrane, 
ale nie miały mocy powstrzyma
nia swej właścicielki od kroku, 
jaki przedsięwzięła. 

Geraldyna jechała pociągiem 
zapatrzona w wieczyste gwia
zdy na ciemnym błękicie nieba. 

Migały i gasły, kryjąc się na za
krętach drogi. 

Raz jeszcze zaznała zapom
nienia, usypiając. Obudziła się 
dopiero, gdy pociąg wtoczył się 
z łoskotem do olbrzymiej hali 
dworca kolejowego. 

Był ranek. 
Wzięła samochód, drżącemi 

wargami wymówiła adres dokto 
ra Bindera i znalazła się wśród 
ożywionego ruchu ulic miej
skich. 

Wiedziała, że uniknie spotka 
nia z nim, ponieważ w intere
sach syndykatu bawił w Londy
nie. Chciała widzieć ty lko Li lę i 
przed nią odsłonić przeszłość. 

Jakże wspaniałą była wil la 
dyrektora Bindera! 

Geraldyna weszła po scho
dach. 

— Panienka jest w domu, — 
oznajmiła jej sługa, — lecz nie 
przyjmuje nikogo. 

Spojrzenie służącej obejmo
wało badawczo elegancką po
stać Geraldyny która nie pozwo 
l i la się usunąć. 

Szła po miękkich dywanach 
apartamentów, tłumacząc 

zc 

jest znajomą dyrektora z daw
nych czasów i chce koniecznie 
widzieć się z jego córką. 

Służąca wprowadziła ją do 
bibljoteki, ulubionego pokoju 
przyjęć panienki i poszła po nią. 

Geraldyna przyglądała się 
książkom. Cóż ją obchodził ten 
tak miły dotąd ich świat? Co ją 
obchodziły znajome nazwiska? 

Nareszcie doczekała się u-
pragnionej chwil i . 

W torebce szeleściły wycin
k i z gazet, sprawozdania owego 
procesu, podczas którego młode 
dziewczę z uporem przemilcza
ło nazwisko winnego. 

Dziś gotowa była go wydać, 
by zemścić się za okrutną samot 
ność, którą Robert Binder do
koła niej utworzył. 

Zbliżały się lekkie krok i , t łu 
mione jeszcze dywanem. 

Geraldynie zaparło oddech w 
piersiach. Miała wejść. Wahała 
się jeszcze za portjerą. Wreszcie 
rozsunęły się ciężkie fałdy i Lila 
Binder stanęła w progu. Pod
niósłszy wzrok na Geraldynę. 
wyciągnęła do niej rękę. 

Jest pani znajomą ojca 
Jakże mi ło z jej strony, że mnie 
pani odwiedza. — Z niepoko
jem w oczach zbliżało się dziec
ko. Było to dziecko — Lila była 
drobnem, garbatem stworze
niem. 

Geraldyna wybełkotała słów 
ki lka. 

Lila była pełna uprzejmości; 
prosiła Geraldynę o zajęcie 
miejsca w fotelu, sama usiadła 
na krzesełku, jak nieszczęśliwa 
ptaszyna i zapytała cienkim de
l ikatnym głosikiem: 

— Może zechce mi pani opo 
wiedzieć o młodości ojca? 
Wiesz z pewnością dużo, a ja 
wiem tak mało. 

Wyrazy uwięzły w kr tani 
Geraldyny. Więc to była jedy
na córka Roberta Bindera, ta 
biedna kaleka! 

Dziewczynka wypełni ła pau 
zę swym głosikiem: przyzwycza 
jona była do wrażenia, jakie 
wywierała na ludziach i wie
działa, że trzeba pozostawić im 
czas, by przyjść mogli do siebie. 
Pięknemi oczyma swoimi przy
glądała sie Geraldynie. Jakże 

była piękna, ta znajoma ojca, 
pokochać ją było można na 
pierwsze wejrzenie. 

— Niechże mi pani opowie, 
— błagał głosik — mam ty lko 
ojca i nigdy nikogo innego mieć 
nie będę. 

Geraldyna mówić zaczęła coś 
innego zupełnie, jak zamierza
ła. Głos jej brzmiał jak dzwon, 
gdy wspominała wszystkie dzie 
cięce figle i bohaterskie czyny 
Bindera. Coś z dawnego płomie 
nia zapaliło się w jej duszy. 

Pożegnały się z Li lą, jak 
dwie przyjaciółki. 

Lila patrzyła za nią, gdy od
jeżdżała i zdziwiła się, że z sa
mochodu unoszą się strzępy pa 
pieru, które wiatr porywa. 

Było to sprawozdanie proce 
su z przed wielu lat. 

Lecz tego nie widziała dziew 
czynka w oknie. 

Zawołała sługę. Czy wiesz —i 
może — nazwisko tej pani? — 
Nie? Przykro mi . Zapytam ojca 
Może jeszcze pamięta. 

Tł . L. M. 
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Echa ze stolicy. 
Zycie Warszawy w kilku wierszach. 

( 'Jeden z b. niewielu wodo
t r ysków, jakie posiada Warsza 
w a , piękna fontanna w ogro
dzie Saskim, nadwerężona jest 
mocno przez ząb czasu. Uszko
dzenia są nietylko zewnętrzne. 
Pod fontanną znajdują się dwa 
kana ły na odp ływ wody , z któ 
r ych jeden się zapadł. Wskutek 
tego pochyl i ła się podstawa 
wodot rysku , a ogromny basen-
jzbiornik na wodę umieszczony 
wgórze, sk rzyw i ł się i woda 
ścieka zeń ty lko jedną stroną. 
Dz ia ł ogrodownictwa miejskie
go przystępuje w tych dniach 
do gruntownego remontu fon
tanny. 

Rzeźnia miejska pertraktuje 
z jedną z f i rm zagranicznych 
w sprawie nabycia ulepszone
go steryl izatora, wy twarzane
g o według niedawno opatento-
fwanego wynalazku. Jest to ste 
ry l izator elektryczny, k tó ry 
prądem o wysokiem napięciu 
'zabija wszelkie zarazki w mię
sie. Przyrząd ten jest kosztow
ny, cena jego bowiem wynosi 
pkoło 150 tys. z łotych. .\:; 

• '• • 
/ Ponieważ termin uchwale^ 
n ia preliminarza budżetowego 
.Warszawy na rok 1929 — 30 
T)rzez Ministerstwo Spraw W e 
rwnętrznych up ływa dnia 6-go 
kw ie tn ia b. r. okazała się ko
nieczność przyjęcia na kw ie 
cień prowizor ium. Władze 
miejskie przy ję ły go w w y s o 
kości następującej: przedsię
biorstwa 11.663.174 zł. t. j . w 
wysokości 1/12 całorocznego 
budżetu. 

* * • 
Dotychczasowy zastępca ko-
isarza rządu, Jerzy Pi lecki , 

mianowany wice - wojewodą 
l w o w s k i m , opuścił zajmowane 
stanowisko. N o w y zastępca ko 
misarza rządu, Olplński, obej
mie urzędowanie w przysz łym 
(tygodniu. \ 

V * * • 
Wydz ia ł zdrowia magistra

tu ma zamiar przeprowadzić w 
najbl iższym czasie wie lka an
kietę wśród ludności Warsza-
(wy w sprawie zdrowotności l 
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warunków mieszkaniowych w 
Warszawie. Ankieta ma na ce
lu ustalenie ile osób zamieszku 
je w jednem pokoju, jak i odse
tek mieszkań zaopatrzony jest 
w urządzenia sanitarne, wan 
ny, skanalizowane ubikacje i t. 
d. Specjalnie uwzględniona ma 
być w ankiecie kwestja ile 
osób sypia w jednem pokoju. 

Franciszkańska 31-a 
róg Brzezińskiej 

DA | | C A " Franciszkańska 3 1 -DHJlAH r 6 g Brzezińskiej a 

Dziś po raz osta tn i ! 

S Z P I E D Z Y 
Film tysiąca sensacji na tle zbrodniczej działalności międzynarodowej 

bandy szpiegowskiej. 
w &wU RUDOLF KLEIN-R066E 1 WILLI FRITSCH 
Początek codziennie o 4-30. W soboty, niedziele I święta od £. 12—3-ej 
oraz w dni powszednie na pierwszy seans ceny miejsc od 30 groszy. 
Doborowa orkiestra pod kier. aiynnego kapelmistrza Z. Sandomierskiego 

Kula w kolanie 
czyli bolesny występ awanW 

Z Sosnowca donoszą: 
Znany na terenie Gołonoga 

awanturnik i zawalidroga Jan 
Ślęzak, zamieszkały na kolo-
nji Podlasie z okazji imienin 
jednego z kolegów nieźle sobie 

podpił. 
poczem wraz z pięcioma znajo 
mymi udał się w kierunku ko
palni Flora. Towarzysze ślęza 

K R A T E C Z K I . 

Najlepszy sposób na wytrzeźwienie. 
Tasakiem w głowę pijaka. 

Już dość dawno nie pisałem 
o wódce. 

Dom przy u l . Kilińskiego, o-
znaczony nr. 86 zamieszkiwany 
jest przez małżeństwo Matec-
kich, małżeństwo Michalaków, 
paru iunkcjonarjuszy policji, po 
nadto zaś mieszkają tam ludzie, 
którzy nas dzisiaj zupełnie nie 
interesują, dajmy Im więc po
kój. 

Józef Małecki , małżonek ślu 
bny Stefanji Małeckiej, by ł na
łogowym pijakiem. Tego mu wy 
baczyć nie należy, został tedy 
ukarany samowolnie wprawd-.ie 
ale dotkl iwie. Józef Matecki s ta 
le przychodził do domu mocno 
podchmielony, dzieci i żoną mai 
tretował l bi ł i przykry był w i 
dok, gdy z chwilą jego wejścia 
na schody dzieci k ry ł y słę po ką 
tach, a Matecka chowała się u 
sąsiadki. Matecki bi ł żonę. Co 
z takim człowiekiem zrobić? 
Już Remigjusz Kwiatkowski po 
wiedział: kobiety nie bi j naw. t 
kwiatem, a cóż dopiero zwyk
łym batem I 

Marja Michalak, stryjeczna 
siostra Małeckiej , była od niej 
kobietą energiczniejszą. Pod
czas, gdy Matecka oczy wypła
k iwała po kątach, Michalako-
wa wymyślała Małeckiemu prze 
mawiała ma do rozumu, prosiła 
błagała. Wszystko na nic. Ma
łecki tak zasmakował w wódce 
że świata poza nią nie widział. 
Prosił go i szwagier — Michalak 
również bezskutecznie. 

K R W A W A L IBACJA. 
Był karnawał, ludzie się ba

wi l i , postanowili tedy i Micha
lakowie wyprawić zabawę. Ze 
brało się zacne towarzystwo, 
muzyczka grała, tańczono i śpie 
wano, wesoło było, ale spokoj
nie, czas płynął mile, niby wód 
ka do kieliszka, gdy w pewnei 

DOKTÓR 
Józef Lubicz 

O R T O P E D A . 
Specjalista chorób kośct, stawów i 
snieksttalcea kręgosłupa I kończyn 
[Własna pracownia wszelkich apara

tów ortopedycznych. 
jDdanska 28 tel. 41-46. Przyjm. od 5-7 

Dodatkowa 
komisja poborowa. 

Dnia 28 b. m. o godz. 8 rano 
przy u l . Pomorskiej nr. 18 od
będzie się dodatkowa Komisja 
Poborowa dla poborowych ro
k u 1907, którzy do tego czasu 
nie stawili się do przeglądu o-
raz roczników starszych odro
czonych wzgl. nie mających u-
regulowanego stosunku do służ
by wojskowej. 

Na komisję winni się stawić 
zamieszkali na terenie komisa 
rjatów P. P. 1, 4, 6, 7, 10, 12, 13 
ł 14, a przynależni ewidencyjnie 
do P. K. U. Łódź-Miasto I I . 

chwil i przybył przez nikogo nie i kata żony 1 dzieci, wywołało o-
proszony Józef Matecki . burzenie wśród Michalaków. 

Zjawienie się Mateckiego, | — Pszoł woni pijaku) — 

H u m o r zagraniczny. 

W komisariacie policji 

Komisant — K to porani ł łak tego nieszczęśl iwca? 
J e d e n me świadków: — Zona. Odmówi ł jej wiosen

nego kapelusza na święta. 

Warjat bił strażaka 
a szofer tymczasem rwał naprzód. 
Z Przemyśla donoszą: 
Na ulicach naszego miasta 

rozegrała się wielce denerwują 
ca walka między szaleńcem a 
konwojentem, k tórym był stra 
żak ogniowy Władysław Broś. 
Walka toczyła się w zamknię
tym 

wc?ic automobilowym 
w cznsie jazdy. 

Warfet w wozie zrazu zacho 
wywa ł się dość spokojnie. W 
drodze naraz dostał szału i rzu
cił się na Brosia, chcąc go wy
rzucić z wozu na bruk. W zam 

kniętym wozie wywiązała się 
między konwojem a szalei* em 
ciężka walka, o czem siedzący 
na przedzie szofer nic nie wie
dział. Dopiero zaalarmowany 
przez Brosia szofer zatrzymał 
auto 1 pośpieszył zaatakowane
mu z pomocą. Wspólnemi siła
mi zdołali szaleńca 

obezwładnić, 
poczem pod silną strażą odwie 
ziono go do szpitala. Broś z wal 
k l tej wyszedł z licznemi kontu 
zjami i musiał się udać do szpi
tala. 

Chłopiec przygwożdżony do muru. 
Śmierć nastąpiła na miejscu. 

Z Grudziądza donoszą: 
Smutny cios dotknął rodzinę 

kierownika tutejszej mleczarni, 
p. Byczkowskich. Wczoraj o go 
dżinie 3 po poł. robotnik Lange, 
zatrudniony przy zładowywaniu 
z woza konwi od mleka, zauwa
żył przy wozie bawiących się 
braci Byczkowskich, 6-letniego 
Tadeusza i 7-letniego Wacława 
Mimo zwrócenia uwagi przez ro 
botnika L., by chłopcy nie zbl i
żali się zbyt blisko do koni i wo 
zu, ci nie usłuchali ostrzeżenia, 

lecz schowali się za wóz. L. po 
zładowaniu konwi, nie zauwa
żywszy nikogo za wozem, przy 
stąpił do cofania go w stronę 
stajni, usłyszał nagle 

przeraźliwy krzyk 
6-letnlego Tadeusza! Było już za 
późno... Wóz przyparł nleszczę 
śliwego do muru stajni tak, że 
chłopiec wyzionął ducha na 
miejscu. Odniósł on zgniecenie 
czaszki. Zabiegi' celem przywro 
cenią go do przytomności, oka
zały się bezskuteczne. 

krzyknęło zgodnie małżeństwo. 
— A nie chce — odparł Ma 

tecki . 
— Nie?l — i Michalakowie 

rzucili się na Mateckiego, a Ma 
tecki na swoją żonę. W pewnej 
chwil i Marja Michalakowa, do 
prowadzona do ostateczności 
nietaktem Mateckiego, Wspom
niała na niedolę swej miłej sio
stry, chwyciła toporek i zadała 
nim cios w spijaczoną głowę 
Mateckiego. 

Po takim argumencie Matec 
ki nietylko, że odrazu wytrzeź
wiał, ale nawet upadł na podło 

Po chwi l i przybyła karetka 
pogotowia ratunkowego, które
go lekarz po opatrzeniu Matec
kiego, pozostawił go na miejscu 
w słanie dość poważnym. Po i-
cja sporządziła protokoły I oto 
w dniu wczorajszym Sąd Grodz
k i w osobie sędziego Wojcie
chowskiego rozpatrywał sprawę 
przeciwko Stefanji Małeckiej o-
raz Józefowi i Marji Michala
kom, wszystkim trzem oskar
żonym o dotkl iwe pobicie Józc 
fa Mateckiego. 

Świadkowie, w tem czterech 
posterunkowych V I I I komisarja 
tu p. p. opowiedzieli Sądowi 
szczegóły zajścia. Po przewo
dzie sądowym sędzia Wojcie
chowski pyta: 

— Czem się zajmuje oskar
żony Michalak? 

— Malarz jestem, proszę wy 
sokiego Sądu. 

— A to doskonale, bo aku
rat rozpoczyna się dla malarzy 
sezon — i skazał Józefa i Ma
rię Michalaków każde po 50 zł. 
grzywny, rozłożonych na spłaty 
w jedenastu ratach, a w razie 
niemożności zapłacenia tej su
my na 7 dni aresztu dla każde
go. 

Stefanja Matecka została z 
powodu braku cech przestęp
stwa — uniewinniona. 

Dla wiadomości czytelników: 
Józef Matecki opuścił żonę 1 
troje dzieci i wszelki słuch o 
nim zaginął. J . KrzeckL 
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ZŁOTE WĘŻE. 
przekład autor. I L BukowsklaŁ 

Przedruk wzbroniony. 
Znów zamilkł i u tkw i ł oczy 

fw czarnej wal iz ie, stojącej u je-. 
)go nóg. 

i— Co pan potem uczyni ł? 
— Nic. G d ^ odwróci łem sle 

od okna, ujrzałem panią Ctit-
shaw lezącą na ziemi. Zdawało 
m i sle, że śpi. Nieraz widzia łem 
że dzieci zasypiają tak na zie
m i , otoczone zabawkami. Nie 
by ło koło niej śladu k r w i 1 w 
pokoju wszystko by ło w naj
w iększym porządku. W y d a w a 
ło m i sie wszystko jakimś z ł ym 
snem. Myślałem, że może ty l ko 
zemdlała. Pochyl i łem się nad 
nia i wyszeptałem pocichu jej 
imię. Sytuacja moja by ła bar-
'dzo dziwna i nie chciałem alar
mować nikogo. Pani Cutshaw 
nie odpowiedziała mL Dotkną
łem jej, ale nie poruszyła się.— 
Wówczas zacząłem odczuwać 
lek. W iem teraz, że natych-
mias powinienem by ł denieść 0. 

wszystkiem panu. Ale jakiś lęk 
powst rzymywał mnie od tego. 
Mia łem wrażenie, że mnie przy 
piszą winę śmierci pani Cut
shaw. Nie miałem żadnych do
wodów swej niewinności. M y 
ślałem nad tem przez k i lka mi
nut, potem opuściłem pokój pa
ni Cutshaw i zamkniąłem d rzw i 
za sobą, zabierając klucz. Zda
wa ło m i się, że tak będzie najle
piej. Pani Cutshaw nie ży ła. 
Nie mogłem nic na to poradzić. 
A morderca uciekł w nocy i nie 
by ło prawdopodobne, że będzie 
można go znaleźć wśród na
szych lasów, tem bardziej, że 
nie pozostawił za sobą żadnych 
śladów, co naocznie sprawdzi
łem. Potem udałem się do swe
go pokoju. 

— Zatem Wi lk ins wiedział , 
że pani Cutshaw nie żyje — 
rzekł Carr ington — gdy posła
łem, aby ją poprosić na śniada
nie, nazajutrz po tej nocy i gdy 
musieliśmy wyłamać zamek u 
jej d r zw i , aby sie dostać do jej 
pokoju. 

— Tak. proszę pana — przy
znał Maxwel l dosyć niepew
nym głosem. Wówczas jednak 
nie wiedziałem już, jak uspra
wiedl iwić moje milczenie bez

pośrednio po fakcie morder
stwa. 

— I pozwoli ł Wi lk ins, by po
dejrzewano niewinnych ludzi— 
z wyrzu tem rzekł Carr ington. 

Służący poruszył się nerwo
wo , ale chrząknął i mówi ł da
le j : 

— Ciągle dokuczała ml myś l , 
że jestem podejrzewany. Chcia
łem zrazu wszystko powiedzieć 
ale zmiarkowałem, że pan ge
nerał Welles śledzi mnie i w i 
działem ty l ko jedna drogę 
przed sobą: ucieczkę. Gdy spot 
kałem pana generała w ogro
dzie, by łem pewny, że będzie 
mówi ł z panem o mnie 1 w y j a w i 
mu te dawne meksykańskie h i 
storie. Postanowiłem zatem o-
puścić ten dom i dziś zamiar 
swój uskuteczniłem. 

— Istotnie pan generał opo
wiedział m i wszystko. Przeko
nałem się. że Wi lk ins oszuki
wa ł mnie przez cały czas. 

Maxwel l nie odpowiedział. 
— Historia, która nam pan o-

powiedzial — rzekł Marston — 
jest bardzo dziwna. Czv ma 
pan jakie dowody dla poparcia 
swych s łów? 

— Żadnych, proszę pana. — Właśnie to było powodem, ie 

postanowiłem wszystko zataić. 
Wiedziałem, że nikt m i nie u-
w ie rzy . 

— Widzia ł pan jednak mor
dercę — mówi ł dalej Marston— 
choćby ty lko przez chwi lkę. — 
Musiał pan zatem pochwycić o-
braz tego człowieka. 

— Tak. proszę pana. Ty lko , 
że obraz nie jest bardzo wy raź 
ny. By łem zaskoczony i bardzo 
przyjęty, przytem pokój nie by ł 
zbyt jasno oświet lony. 

— Jakże więc wyglądał ów 
cz łowiek? 
— B y ł dosyć wysokiego w z r o 

stu i n iezwykle szczupły. W y 
dawało mi się też, ale bvć mo
że, że by ło to t y l ko skutkiem 
mej podnieconej wyobraźni , że 
miał bardzo błyszczące oczy. 
Czapkę nasunął głęboko na czo 
ło. tak. że oczy żarzy ły się na 
jednej l inj i z daszkiem. 

— Nie pamięta pan, jak by ł 
ubrany? 

— O, nie, proszę pana. Powie 
działbym jednak, że nie miał na 
sobie okrycia. 

— Czy to już wszystko, nic 
więcej nie może nam oan powie 
dzieć? 

— Nic więcej nie wiem — za
pewnił badany, 

— Informacje te mogą nie 
mieć żadnego dla sprawy zna
czenia, a mogą też być bardzo 
cenne. W każdym bądź razie, 
Wi lk ins zrozumie, że musi tu po 
czekać, jako świadek, aż do u-
kończenia śledztwa. Smith na-
razle będzie Wi lk insowi dotrzy 
mywa ł towarzys twa — zauwa
ży ł Carr ington. 

Na jego głos krępa postać 
Smitha ukazała się natychmiast 
w e drzwiach, a tuż za nim mo
żna by ło dostrzec dr. Hena. w 
najwyższym stopniu zdziwione 
go sceną, która widzia ł przed 
sobą. 

— H m ! — mruknął. — Co się 
tu dzieje? Co to wszystko zna
czy? 

— Maxwe l l — wyjaśniał Mar 
ston — nadał sprawie inny o-
brót i dostarczył pewnych fak
tów. 

— Jakich fak tów? 
— Opowiedział nam swoją 

historię morderstwa. 
— Któż ie popełni ł? 
— Maxwe l l nie zna jego na

zwiska. 
— H m ! — chrapnął znów do

któr nieco porywczo. — T o do
piero bałagan! śpieszyłem tu 
na łeb na szyję, bo dowiedzia

łem się 
ten znów 
swą działalno-
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Jeżeli nagrodę zdobędzie za 
wodnik zrzeszony, będzie ona 
przechowywana w klubie lub 
stowarzyszeniu, do którego za
wodnik należy. 

W razie zdobycia nagrody 
przez zawodnika niestowarzy-
szonego, będzie ona przechowy 
wana 
w Łódzkim Klubie Sportowym. 

Żadne zastrzeżenia co do i-
lości startujących nie obowią
zują. 

4. Nagrodę zdobywa na wła 
sność zawodnik, k tóry t rzykrot 
nie niekoniecznie w kolejności 
lat zdobędzie pierwsze miejsce 
w tym biegu. 

5. Nagrodę wręcza się zwy
cięzcy bezpośrednio po zakoń
czonym i zweryf ikowanym bie
gu. 

6. Corocznie na nagrodzie 
będzie wygrawerowana data 
biegu, nazwisko zwycięskiego 
zawodnika i jego przynależność 
klubowa. 

7. Oprócz nagrody przechod 
niej zwycięzca biegu otrzymuje 
żeton srebrny pozłacany, zdo
bywca drugiego miejsca otrzy
muje żeton srebrny, trzeciego— 
bron zo wy. 

W razie liczniejszego startu 
zawodników dodany zostanie je 
den :'ston bronzowy na każ
dych dalszych pięciu zawodni
ków ponad 10-iu startujących. 

8. Na miesiąc przed termi
nem biegu klub, którego zawód 
nik zdobył w roku poprzednim 
nagrodę, winien zwrócić ją do 
sekretariatu Łódzkiego Klubu 
Sportowego. 

9. K lub zwracający nagrodę, 
otrzymuje 

pamiątkowy dyplom 
wraz z fotografją nagrody. 

10. W kwestjach spornych, 
związanych z interpretacją ni
niejszego statutu, a nieobjętych 
przepisami i regulaminem P. Z 
L. A . rozstrzyga Zarząd Łódz-
keigo Klubu Sportowego. 

11. Po raz pierwszy nagro
da rozegrana zostanie w roku 
1929 w dniu 1 kwietnia. 

dostępny jest dla wszy 
chętnych; zgłoszenia 
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40 
35 
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10-ciu strzelców przed tarczą. 
N o w a konkurencja. 

Przed,k i l ku dniami pisaliśmy 
o kompletnej przebudowie i udo 
skonaleniu strzelnicy Ł . K. S., 
która została wykupiona przez 

sekcję strzelecką. 
Dziś stwierdzamy, że zawodni
cy Ł . K. S., idąc śladami War
szawy, biorą udział we wszyst
k ich zawodach strzeleckich. — 
Pragnąc wykształcić „oko" w 
różnych rodzajach broni małoka 

librowej sekcja strzelecka Czer 
wonych zakupiła pistolet i zor
ganizowała pierwsze zawody 

do tarczy. 
Wynik i strzelań są następujące: 

I — Sznajder — 79 punktów 
na 100 możliwych; I I — Nowic
k i — 68 pukt.; I I I Wilkowicz — 
56 punkt.; IV — Nower — 49 
punktów. Startowało 10 zawód 
ników. 

Życie pod bokiem Łodzi. 
Walne roczne zebranie Ochotniczej Straży 

Pożarne j w Zg ie rzu . 
stościach i występach brano u-
dzial na zewnątrz 13 razy. — 
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Ostatnio odbyło się roczne zt? 
branie Ochotniczej Straży Po
żarnej w Zgierzu w obecności 
107 członków i całego zarządu 
komendy. Porządek dzienny ze 
brania bv ł następujący: 

1) Zagajenie i wybór prezyd
ium, 2) Odczytanie protokułu, 
3) Sprawozdanie zarządu za r. 
1928. 4) Sprawozdanie kasowe, 
komendy i komisji rewizyjnej , 
5) Zatwierdzenie budżetu na r. 
\929, 0) Wnioski zarządu: a) 
zmiana placu, b) sprzedaż nie
ruchomości, c) wybór dwóch 
członków zarządu, d) wybór na 
czelnika straży, e) wybór korni 
sji rewizyjnej , 7) Wolne wnios
k i . 

Zebranie zagaił wiceprezes p. 
St. Sufocki, k tó ry na wstępie 
uczcił pamięć śp. prezesa Stroh 
bacha P., zmarłego w dniu 19 
marca b. r. oraz z łożył cześć 
zmar łym druhom: Żelazowskie 
mu A. i Bcrn towi przez powsta
nie. 

Do prezydium zarządu wy^ 
brano p. Ernesta B., na aseso
rów zaś poproszono: Antcckie-
go, Andrysiaka. Bernowitza i 
Knechta, na sekretarza powo
łano Ernesta W ł . Sprawozdanie 
zarządu składali poszczególne 
osoby stojące na czele danej 
sekcji, z k tórych dowiedziel iś
my sie. że straż zgierska w ro
ku 1928 brała czynny udział w 
17 wypadkach, w 1 alarmie u-
rządzonym w dniu 4 sierpnia 
1928 roku w związku z tygod
niem przeciwpożarowym, że or 
kiestra straży występowała w 
konkursie w Łodzi w sierpniu 
1^28 r. zajmując trzcęjc miej
sce. \y ogólnej klasyfikacj i . .£c. 
straż l iczy 99 czynnych człon
ków, w tern 1 naczelnik, 1 gos
podarz. 1 adiutant, 6 dowódców 
oddzia łowych. 16 of icerów. — 
ćw iczeń generalnych odbyło 
się 1. ogólnych 8. ćwiczeń to-
porników 6, w różnych uroczy-

Ze sprawozdania kasowego w y 
nika. iż budżet w przychodzie 
na rok 1929 przewiduje dochód 
35.200 zł. w postaci subsydjum, 
składek i t. p., w rozchodzie zł . 
35.100, na wyda tk i związane z 
naprawą taborów, wy jazdów, 
pensji szofera 1 zakup inwenta
rza i t. d. Komisja rewizyjna 
przejrzała księgi kasowe za r. 
192S, stwierdzając przychód 
zgodny z wydatkami , wobec 
czego zebranie sprawozdanie to 
przyjęło do wiadomości. 

W e wnioskach zarządu zebra 
nie upoważniło zarząd do zaniia 
nv placu oraz sprzedaży nieru
chomości położonych przy ul i 
cy Średniej i wystaranie się w 
magistracie o plac miejski, po
łożony p rzy zbiegu ulic Mle
czarskiej i Średniej na wybudo
wanie odpowiedniej remizy. — 
Do zarządu na wniosek p. Su-
łockiego powtórnie wybrano p. 
Wójc ik iewicza 1 inż. Eberlinga, 
na zastępców do zarządu wesz 
l i pp. Bersch W.. Bernecher R., 
Bct t A. i Nawrock i Fr . 

Naczelnikiem straży na dal
szy 3-lctni okres obrany został 
przez aklamację powtórnie p. 
Hoffman O. Do komisji rew izy j 
ncj weszl i pp. Świdersk i , Benie 
cker A i Domalążck. _ 

W wolnych wnioskach poda
no do wiadomości, iż oznaki za 
wysługę lat rozdane zostano na 
święto patrona straży świętego 
F l o i a n a 

Dr. med. Różaner 
Specjalista chorób skórnych, wenery

cznych I moczopfelowych. 
Leczenie sziucznem słońcem gór

skie m. 
ut. NARUTOWICZA 9, lei. 28-98. 
Przyjmuje od 8—10 I od 5—8. 
Oddzielna poczekalnia dla pafi. 
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» „ P e r , r n u t t e r " , granej na 

. * oibrj r z y m i e m powodzeniem. 

kfakoJ"^'3 2 Krakowa notjrwań 
V / 1 * 0 s d ^ 1 4 5 5 0 Komui |katy 
V> d'a m . r c z y ; 15-10 Odczyt z "latu 

D r o f - He 
^zystów szkół średnich 

"ryk Mościcki; 15.35 
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zny. Po^flt 

1 o p 
% 'HlcL • ł1- P 

wkrótce p i " z V 

ieboszczvk* 

2 cyklu organizowanych 
*• „Starożytność kla-

S l t ^ " c . 2 e * n y " — dr. Ignacy 
"!*itQS,': MJI&^IR1* Pocztowa" — dr. 
' v " % ^ ' l 9 . i 0 r 5 ° ' n c e r t popołudniowy; 

. ^ > , ^ »Wk ^ ? Z y t p - l - "Krajoznaw 
l s r *a • Ł k o I a i Wisznicki; 19.35 

tointcza" __ Inż. Wac ław 
20.10 Koncert 

Komunikat teatrów miej

skich; 21.35 Literacki występ autorski Wandy 
NiedzialkowskieJ-Dobaczewskiej — transmisja z 
Wilna. Po godzinie 22-ej komunikaty: lotniczo -
meteorologiczny, P. K T. , policyjny, sportowy I 
nad program. 

DYŻURY APTEK. 
WA dyżurują aptek i : G. Antoniewicza 

(Pabianicka 50). K. Chądzyńskiego (Piotr 
kowsk?. 164). W . Sokoiewicza (Przejazd 
19), R. Rembiclińskiego (Andrzeja 28), J . 
Zundckwicza (Piot rkowska 25), Kasper-
kiewicza (Zgierska 54), S. T rawkowsk ie j 
(Brze^Tiska 56). (p) 

Pełna tabe la wygranych XV I I I 
Polsk ie j Loter j i P a ń s t w o w e j . 

Osiemnasty dzień ciągnienia. 

Zł. 3.000 Nr . : 17961, 30318. 120777. 
Zł . 2.000 Nr.: 41986, 132303, 154493. 
Zł. 1.000 Nr.: 1680, 36834, 43223, 53250. 55277, 

60215, 60822, 67906, 70017, 85127, 91507, 93742, 
95985, 96900. 97607, 112242, 115467. 118088, 
161411. 

Zł. 600 Nr.: 10303, 22286, 23116, 25236, 268*2, 
'31959, 33732, 36405, 39041, 50699, 54529. 63194, 
69683, 71774, S2811, 83380, 86746, 100830, 102549, 
116330, 119667. 120229, 123366, 124186, 138089, 
146937, 155221, 159497, 166772. 173235. 

Zł. 500 Nr.: 1639, 4180. 5221, 5739, 7159, 8172, 
11556, 12874. 13060, 13310. 13837, 14248, 15514, 
15553, 19003, 19215. 20798, 21681, 23693, 24784. 
28695, 34369. 34546, 35735, 36166, 36440. 38606, 
38694. 42805. 43827, 48549, 49389, 50362, 50389. 
51911, 53567, 54709, 55722, 55752, 56999, 57959, 
58884, 59216, 60483, 60940. 61374. 61735, 64107, 
64627. 65500, 66029, 68463, 68530. 73192, 73592, 
73841, 76645, 79529, 80296, 81187, 82075, 82730. 
82784, 86S?4, 90147, 90581, 90589, 91268, 95058. 
97409, 97983, 98222, 98791, 99604. 101461, 101622. 
101737, 101850, 101978, 105088, 105354. 105492, 
108986, 112516, 112648, 117782, 119123, 119713, 
120739, 120946, 121010, 128369, 128707, 128741, 
128933. 131215, 134076, 136385, 136483, 145544, 
147306, 147329, 148022, 148480. 152233. 153679, 
153894. 153935. 154192, 155369, 156232. 156828. 
157884. 159415, 161992, 162380. 162885. 163212, 
166197. 167704. 169358, 169563, 170713, 171718. 
174448. 

Zł. 250 Nr . : 23. 32. 125. 353. 549, 706 
839. 844. 1008. 332. 333. 494. 616 
831. 916. 971. 2003. 14S. 418. 508 
769. 839. 8S3. 928. 3023. 217. 291 
450, 564, 598, 630, 772. 773. 196. 
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7fś V ^ o £ 7 - J 8 - 3 6 7 1 3 8 3 ' 4 S 7 - 5 6 ° - 687. 705 
* o ? « Ac 982' ^ m> 1°°. 237. 254. 262 
STO f»h V f i 457- m - 5 l 7 - 6 1 7 ' 632 691 945 

ll\3-AlB< H 0 - , 6 9 - 2 4 2 - 390- 430 46 521 
2 7 9 - 1 0 / si c i i - 7 £ / - 1 $ m>195- ™ ™ 
efn i r / ' Sir 51Ą- ^ 678. 634, 648. 722 769 
492- 1$ fi • lik3' 1 8 8 ' 3 6 5 m 485." 
^ a 86o5;; 8

6 ^ : J8

343: 9 0 5 8 1 2 9 S - M 4 - 6 5 8 -
10039, 040. 155, 175. 180 23? 254 w mi 

416. 709. 7>9. 734. 864 11017. l ló 178 478 S ' 
348. 565. m. 682. 700. 742. 768 814 0.4 lif 
W . 12291. 317. 339. 400. 506. 621 545 649 S i ' 

8-4. 873, 19135. 154, 190, 3 42. 671. 673. 707. 866. 

6852°7°?5- 9028' 5 3 U 5 3 5 " S 7 2 ' <*<>• ™ -
79> 977 9°06S n70- I 3 , 7 " 2 8 9 - 4 0 7 > 
875' 2 « « »m I fV 2 8 3 - 3 5 1 - 3 9 2 < 725. 838. 

973 MOM 089 » ' f?! ' « Ł 5 0 3 - 641. 823, 938. 
: 5 8 ^ 5 8 8 i: • & 1% S fil 

8 i 1% ^ & Ś s i e S : l 7 s : S " 7 - ' 
339' 367 399 w i 9 4 f , ^ 2 1 m - ™- ^ 336. 
JS: S A 6 b 6

2 ^ 6 « 6 771.773, 

a s s . 5S: a ™ * a o^6: a 2

6 t 
30072. 097, 435. 521 60S m7 ,„„ s?s 07<; ?inm •>•>& H\ . : °47. 652, 654. 680. s/a. y?o, 31003, 226. 380. 393 4ńn «;7b t-k 

7S 3772 9$> 9

5 T 7 J R s - S ; fi n i : 
óu. oou. 517. 638. 707 79S «V7 «7̂  o n 

W SS' 22" 121 459- « « . 931, 992. 36027, 
?« w \w ^ 5 o 7 ! i ; 824- M t 37077. 087. 109 

f W k W m : 23l! a 395 
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480, 510, 720, 735, 776. 781. 817. 912. 423>9 497 
829. 914. 936. 938. 4.3047. «184. 357. 406. 511.' 590' 
638. 657. 696, 831. 901. 986. 44099. 117. 123 416' 
530. 537. 695. 970. 45015. 080. 121. 195. 203 247* 
276. 350. 444. 517. 603. 633. 638. 682. 964. 4613.?' 
224. 439. 442. 446. 495. 661. 790, 837. 898 949' 
47060. 270. 399, 428, 542. 647. 709, 913. 937 951' 
48049 158. 181. 205. 212. 257. 273, 282. 284.' 386* 
376. 509. 518. 672. 710. 740. 759, 885. 886. 911. 49003 
039. 078, 086. 089. 223. 392, 409. 549. 560 715* 
718. 757. 946. 896. 920. 996. ' 

50007, 034, 101. 153. 193. 213. 344. 355. 413. 
492, 599. 678. 706, 717. 758. 51138, 176. 364. 391 
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317. 351. 562. 808. 924. 56214, 329. 506 563 6'Ó' 
665. 930. 57017. 048. 143. 317, 445. 482 639' 647 
679. 690. 815, 58156. 311. 337. 397. 469' 489' 4% 
S13. 623. 694. 818. 922. 933. 949. 5906' 134 ?as 
319. 429. 546. 650. 718. 806. 834. 889 931. 968 

(Dalszy ciąg na str. 6-tej). ^ 

Biag długości 5500 kilometrów 
odbędzie się w Ameryce. 

Dnia 31 marca rozpoczyna If i , zwycięzca maratonu o l im-
się w N o w y m Jorku najwick' 
szy na świecie bieg wpoprzek 
Ameryk i Nowy Jork — Los An 
gelos. Trasa biegu wynosi, 

5.500 k im. 
Startować bedą m. in . : El . Onaf 

pijskiego, Payne. zwycięzca ze 
szlorocznego biegu wpoprzek 
Ameryk i oraz doskonały długo 
dystansowiec w iosko - amery
kański Gayuzzi. 

1 ŻYCIE EKONOMICZNE. [ 
NOTOWANIA ZŁOTEGO ZA

GRANICA-
Londyn 43.30, Zurych 58.30, 

Berl in 46.975 — 47.375, w y p l a 
ta na Warszawę 47.15 — 35, 
Gdańsk 57.70 — 85, wyp la ta na 
Warszawę 57.67 — 82, Wiedeń 
79.58 — 86. 

G IEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn. Zamknięcie. Nowy 

Jork 485.35. Holandja 12.11 i 1/8 
Francja 124.19. Belgja 34.94 i 
1/4, W łochy 92.69, Niemcy 20.45 
i 7/8. Szwajcaria 25.22. Praga 
163.75. Wiedeń 34.45, Warsza
wa 43.30. 

Paryż. Giełda dziś nie
czynna. Pat) . 

Nowy Jork. Zamknięcie. Lon 
dyn 485 i 11/32. Paryż 390 i 7'8. 
Berl in 23.72 i pół. Wiedeń 14 06 
Praga 296, Warszawa 11.25. 

B A W E Ł N A . 
Nowy Jork, 26. 3. Amerykan 

ska. Loco 20.75. Zamknięcie. 
Kwiecień 20.46, maj 20.56 — 8. 
czerwiec 20.25, lipiec 19.95 — 8 
sierpień 19.95. wrzesień 19.85. 
październik 20.03 — 5, listopad 
20.02. 

-XX-

L iverpool , 26. 3. Amerykań
ska. Styczeń 10.51, lu ty 10.50. 
marzec, kwiecień 10.65, maj 
10.72, czerwiec 10.69, lipiec 
10.73, sierpień 10.66, wrzesień 
10.61, październik 10.56. l isto
pad, grudzień 10.53. Loco 10.92. 

Egipska. Styczeń 19.24, ma
rzec 18.12, maj 18.35, lipiec 
18.57, listopad 18.77. Loco 19.40 

Z I E M I O P Ł O D Y . 
Warszawa, 27. 3. Tranzakcje 

na Giełdzie Zbożowo-Towaro-
we j za 100 kg. fr . st. Warsza
wa. Ceny r y n k o w e : Ży to 35.50 
— 36. Pszenica 50—50.50. Jęcz 
mień b rowarny 36 — 36.50. na 
kaszę 35 — 35.50. Owies jedno
l i ty 37 — 38. Groch Victor ia 70 
— 84, polny 47 — 54, Koniczy
na czerwona 160 — 200. biała 
240 — 290. Seradela 60 — 62. 
Łubin niebieski 24 — 26. W y k a 
51 — 53, Mąka pszenna 65 proc 
74 — 78. żytnia 70 proc. 50 — 
52. Otręby żytnie 25.50 — 26, 
nszenne średnie 30 — 30.50, gru 
be 31 — 32. Kuchy lniane 5 1 — 
52, rzepakowe 39 — 40. Obro ty 
małe usposobienie spokojne. 

Waluty, dewizy i złoto. 
NIEJEDNOLITA TENDENCJA 

D L A D E W I Z . 
Popyt na dewizy na giełdzie 

walutowej by ł w dalszym cią
gu słaby i tranzakcje zawiera
ne do tyczy ły naogół bardzo nie 
wie lk ich ilości. Do la ry gotów
kowe St. Zjednoczonych u t rzy 
mały się bez zmiany, po kursie 
poprzednim obiegały także de
w izy na Belgję. N o w y Jork i 
Wiedeń. Popraw i ł y się jeszcze 
kursy dewiz na Paryż o pół gr, 
na Pragę o pół gr., na Szwajca
rię o 4 gr. i na Włochy o 7 gr., 
obn iży ły się natomiast dewizy 
na Londyn-o l /4gr- - j po:bardzq 
Wysokim kursie nąbyw, v dewi» 
zy na Holandję o \2 gr. 

POŻYCZKI P R E M J O W E ZNIŻ 
KUJĄ- L ISTY Z A S T A W N E 

NIEJEDNOLICIE. 
Najpopularniejsze niegdyś ze 

wszystkich papierów procento
w y c h pożyczki premjowe nie 
cieszą sie obecnie od dłuższego 
czasu zainteresowaniem i stale 

obniżają swe kursy. 
Straci ła znów Dolarówka 3 z ł , 
zniżkowała też o 1 zł. 4 porc. 
Pożyczka Inwestycyjna, pomi
mo to, że wobec zbliżającego 
się terminu losowania, kurs jej 
powinien wprost przeciwnie 
iść wgórę. Inne pożyczki pań
s twowe nie wykaza ł y żadnych 
zmian, zmianą by ła natomiast 
tendencja w dziale p rywatnych 
papierów lokacyjnych, przy nie 
zbyt ożywionych nawet obro
tach. Obn iży ły się tu 4 i pół 
proc. I. z. ziemskie o 25 gr. i 8 

proc. m. Łodzi o 75 gr., zwyż
kowa ły jednak cieszące się co
raz większym popytem 8 proc. 
1. z. m. Warszawy o 50 gr., 
oraz 5 proc. m. Warszawy o 65 
gr. Na rynku obl igacyjnym w 
dalszym ciągu zakupywane by 
ł y 8 proc. oblig. Polskiego Ban-
ku Komunalnego po kursie nie
zmienionym. 

M I N I M A L N E ZAINTERESO
W A N I E A K C J A M I . 

Akcjami cukrowniczemu ce
mentowemu naftowemi, w ł ó -
kienniczemi i handlowemi nie 
zamoy^ańp^sTc zupełn ie^Z ak-
cyj bankowych s t rac i ! zwyżkę 
Bank Polski , obniżając swó j 
kurs o 2 zł. 50 gr. Ut rzymał się i 
bez zmiany Bank Z w . Sp. Za
robkowych. Akcjami chemiczne 
mi Spiessa obracano po daw
nym kursie. Tranzakcje akcja
mi Elekt rowni DąbrowieckieJ 
dokonywują się stale po kursie 
niezmienionym, inne zaś akGje 
elektryczne zniżkują, dziś spe
cjalnie elektryczność o 1 zf. 
Wyją tek stanowi ły akcje kopal 
niane Warsz . T o w . Kop. W ę 
gla. Nadzwyczajnie obniżony w 
ubiegłym tygodniu kurs tych' 
akcyj wraca obecnie do równo 
wagi i wzrós ł też znacznie o 6 
zł. Z akcyj metalurgicznych 
obracano ty lko Ostrowcem I 
Rudzkim po kursach dotychcza 
sowych oraz Starachowicami 
po kursie słabszym o 50 gr. A k 
cje spożywcze Haberbuscha no 

towano bez zmiany. 
—x— 

„Riff i Raff jako lotnicy" 
na ek ran ie „ O d e o n u " . 

Riff to—Wallace Beery. Raff 
— Raymond Hatton. Nie cofają 
się oni przed niczem, aby roz
weselić widza, aby wpoić w nie 
go mniemanie, że wszystko jest 
głupstwem, że 

niema logiki , 
zagadnień moralnych i nlemoral 
nvch, że wojna niema grezy. że 
na wojnie nikt nie umiera, że 
wszystko głupstwo ,a grunt to 
ty lko zd rowy śmiech. 

Nareszcie pustota, śmiech, 
wesołość niekrępowana „psy-

X X 

chologją" i ponuremi tematamJ 
o cnocie 1 niecnocie! 

Widz śmieje się bez przerwy. 
Riff i Raff skaczą, latają, stają 

na głowie, przeistaczają sie w 
lotników, w krowę, szpiegów, 
w bohaterów — byle się w idz 
śmiał. 

Zwłaszcza pomysł k r o w y , 
aczkolwiek bl iski jest chwi lami 
t rywialności , omija ją chwaleb
nie i doprawdy jest świetny. — 
Farsa przyznaje się otwarcie, 
że jest — farsą! (ep) 

33 
Panna-szofer i i 

na ekran ie k ina „Wodewi l ' 
Cały szereg niemieckich re

żyserów postawił sobie ostat
nio za zadanie wydźwignąć k i 
nową wytwórczość niemiecką 

bagna psychologizmu. 
Są oni twórcami k inowych 

komedyj w stylu europejskim i 
rzecz dziwna, że Francja, która 
słynie ze swych fars, komedyj , 
sztuk i t. d. — dotychczas nie 
zabrała głosu w k inowej repro
dukcji t ych u tworów. 

Choć mów i sie powszechnie, 
że Niemcy nie posiadają 

wcale dowcipu, , iP 

nie znają sie na humorze, to w ła 
śnie wszystk ie ich ostatnie f i l 
my komediowe, zadają temu 
„ v o x popul i " — k łam. 

„Panna - szofer" —należy do 
tego rodzaju f i lmów, k tóre p rzy 
noszą ludziom błogi spokój ł 
chcą nas przekonać, że panuje 
dobro na świecie, że życie Jest 
piękne i t. d. Temat tego f i lmu 
jest właśnie przepojony o w y m 
optymizmem, k tó ry udziela się 
i wsącza w serce najbardziej 
zatwardziałe. (ep) 



J*. 6 „c cno" 

Medjum z wysokiego rodu. 
Działanie wzroku napłytą fotograficzną 

„Revue Metapsychiąue", w y 
chodząca w Paryżu ogłosiła nie 
dawno ciekawe eksperymenty 
dr. Fukuraj, byłego japońskiego 
profesora uniwersytetu w To
kio. Dr . Fukuraj posiada jako 
medjum, kobietę pochodzącą z 
wysokiego rodu panią Nagao. 

Eksperyment z odczytywa
niem treści pisma, zamkniętego 
w kopercie, a pisanego t. zw. 

niewidzialnym atramentem, 
nie jest zbyt wielką sensacją, 
gdyż takich cudów dokonywał 
znany w Warszawie telepata 
inż. Osowski. 

Ciekawe jest natomiast dzia
łanie wzroku na kliszę fotogra
ficzną. Eksperyment ten prze
prowadzony by ł przy pomocy 
innego medium japończyka W a t 
tanarbe. Na stole położono 6 
klisz fotograficznych sklepowo 
opakowanych. — Wattanarbe 
siadł w pewnej odległości od 
stołu. Wtedy dr. Fukuraj przy
niósł do sali tablicę, na której 
można było widzieć 6 figur geo 
metrycznych. Teraz Fukuraj za 
żądał, aby medjum, pierwszą 
figurę przeniosło na drugą p ły 
tę fotograficzną, potem drugą 
figurę na piątą p ły tę , a trzecią 
f igurę na szóstą płytę. 

Wattanarbe pat rzy ł przez ja
kiś czas silnie w żądane f igury, 
poczem 

popadł w trans. 
Po pewnym czasie obudził 

się i eksperyment został ukoń
czony. 

Teraz dr. Fukuraj udał się 
w raz z członkami komisj i do o-
sobnego pokoju, tam rozwinię
to p ł y t y i wywo łano . Wkró tce 
na drugiej p łycie pojawi ła się 
żądana figura i tabl icy, podobne 
z jawisko stwierdzono także na 
płyc ie piątej. Szósta p ły ta po-

LECZNICA. 
LEKARZY S P E C J A L I S T Ó W PRZY 

G Ó R N Y M R Y N K U . 
Piotrkowska 294, tel. 22-80 
przy przyst. tramwaj, pabianickich) 

Czynna od 10 rano do 7 wieczór w 
niedziele I śwista do 2 po pot W t z y t t 
kie -specjalności I dentystyka. Kąpiele 
'wletlne. lampa kwarcowa, elektry 
racja. Renfegen. szczepienia, analizy 
.moczu, kału, krwi , plwocin wydzie-
in 1 t. d.) Operacie, opatrunki 

wizyty na miasto. 
Porada 4 złote. 

Porada dentystyczna oraz 
wenerologiczna 

411 chorób skórnych, wenerycznych 
I niemocy ptclowej 3 złote. 

została czystą. T u oko medjum 
zawiodło lub też zabrakło mu 
oupcwitdniej energji wo l i . 

Z tego by wyn ika ło , że oko 
ludzkie wysy ł a z siebie promie
nie fizyczne, które mogą dzia
łać na płytę fotograficzna i rze
źbić na niej obrazy, wskazane 
rozkazem eksperymentatora.— 
Dawne zatem przesądy o „z łem 
spojrzeniu", o bojaźni przed „u-
rzeknięciem" znalazłyby swo
je potwierdzenie 

w japońskim eksperymencie. 
Z doświadczenia codzienne

go wiemy, że wz rok „przenika" 
człowieka i w y w i e r a nań 
w p ł y w f izyczny w formie ru
mieńca, a nawet psychicznie w 
formie strachu, obawy, nadziei,; 
obezwładnienia i t. p. \ 

Trudno przewidzieć dokąd' 
nas ta nauka zaprowadzi, k to: 
wie. czy nie bed7iemv mo-j i i ; 
mierzyć aparatami takiej np.i 
„ t r e m y " przed egzaminem. 

Cvrkowcem — mimowoiK Śmierć czyha na łudzi J 
w szczecinie pendzla d o # U 

Slim z „Wie lk ie j Parady", Karol Dane, oraz je^o 
nieodłączny partner, George K. Ar thur w nowej 
kreacji „Met ro " p. t. „Slim—cyrkowcem mimowoli". 

Fabryki zapominała o de 
Każdemu ro ln ikowi aż nad

to dobrze znany jest księgosusz 
.tako jedna z najczęstszych i r u j 
bardziej rozpowszechnionych u 
zwierząt domowych. 

Atakuje on w pierwszym ra
dzie bydło, konie, kozy i świn ; e 
i orowadzi, p j zy silnem opuch
nięciu śledziony, jako też przy 
wysokie j febrze, do katastroiy. 
Jako przyczynę choroby tej w y 
mienia się żyjątko długości 
0.003 mm., zwane bakcylem an-
t iax , które żeruje nietylko w 
k r w i 

chorego zwierzęcia, 
lecz spotyka się ję również ma
sowo w skórze, włosach, szcze 
cinie i sierści. Jego właściwoś
cią jest nadzwyczajny upór — 
zwłaszcza w jego młodzieńczej 
fazie rozwoju — wobec t. zw. 
bodźców księgosuszu; jest ono 
zdolne utrzymać się przy życiu 

UL Z a w a d a ,. 
Piotrkowska 1 1 . -

K ł o p o t l i w e p y t a n i e . 

K i e d y k o b i e e i e p o t r z e b a n o w e i s u k n i ? 
V _ X J_ . i J_ • • 1 • . . r .1 . ii f 1 i . .. .. . . . . . . Każdy mąż odpowie na to py 

tanie z irytacją: nigdy! Każda 
z pań rzeknie z tęsknotą: zaw 
sze! 

Oboje mają rację. Niemal ża 
den z mężów 

nie chce lub nie może 
spełniać stałych życzeń małżem 
k i , a ponadto przy wyrazie „po 
trzebuje" wystawia sobie ty lko 
kupno przedmiotu niezbędnego 
lub tak zniszczonego, że zastą
pienie go nowym staje się konie 
cznością. W takim stanie — o-
czywiście — nie znajduje się ni 
gdy garderoba kobiety, gdy ta 
ostatnia mówi o niezbędnem jej 
uzupełnieniu nową suknią. Ma
ło jest takich kobiet, które suk
nie swe noszą 

a i „do zdarcia"! 
I naturalnie, w ścisłem znacze
niu wyrazu, trudno jest mówić 
w innych wypadkach o „potrze, 
bie". 

Inaczej zapatrują się na to 
kobiety. Suknie nie są dla nich 
ty lko niezbędnem okryciem cia 
ła, a hołdując modzie, do niej 
stosować się pragną. 

Moda zaś jest kapryśna. — 
Wczoraj np. żądała przybrania 
z futra, dziś wymaga ozdoby z 

ingerle. Krótk ie, wąskie spód 
niczki chce zastąpić dłuższemi 
i szerszemi. Panie z rozpaczą 
stają przed szafą, stwierdzając, 
że nie mają nic odpowiadające
go modzie, co jest dla nich rów 
noznaczne z pustą szafą. A 
któż może wziąć za złe kobie
cie, że 

suknią niemodną 
uważa za nieistniejącą. 

Czy w kwestji tej dojdzie kie 
dykolwiek do porozumienia po
między mężem a żoną? 

Trudno przesądzić. 
W każdym razie wszystkie 

panie znają następującą powiast 
kę-

Była kiedyś kobieta, która 

postanowiła unikać wszelkich 
sprzeczek i nie żądać nigdy no 
wej sukni od męża. Liczyła na 
to, że miłość jego I względy sa
me znajdą odpowiednią chwilę 
dla obdarzenia jej potrzebnemi 
rzeczami oraz, że skromność jej 
i cierpliwość zjednają jej silniej
sze jeszcze przywiązanie mał
żonka. 

Tymczasem co się stało? 
Mężowi nie przyszło wcale 

na myśl, że żona jego może wy
glądać gorzej od innych kobiet 
z powodu braku odpowiedniego 
ubrania; nie pojmował, że szpe 
ciły ją ty lko niemodne, a stąd i 
brzydkie suknie, nie odróżniał, 
dlaczego żona jego wyglądała 

W w o d z i e f n a d w o d ą 
może widz ieć Jednocześnie dz iwaczna rybka. 

Jest to mała. k i lkucentyme
t rowa rybka Anablepstetropht-
halmus, zamieszkująca wody 
Centralnej Południowej Ame
ryk i . P rzebywa stale w gór
nych wars twach wody i p ły 
w a zwyk le w ten sposób, że 
górna część oka wystaje 

z wody , 

4 m$ę 

Konces jonowane 
Kursy Kierowców Samochodowych 

W. Woyna i S. Sieprawski 
Ł ó d ź , P io t rkowska 111, teł . 4 9 - 1 1 . 

N»inowocie$nitjsiy ułatwiony tyitem nauciania pny pomocy podwój
n i kierownicy, (fatrz sicicgóty w atlsiach). Sikoła zaopatrzona liczni* 
w nainowne model* 1 prz«kroj*. Warzztaty 1 garaże na miejscu. 

Zapisy przyjmuje kancelaria kurifew od 9—20. 
Orzeczenie techniczne. — Porady fachowe. 

dolna zaś Jest zanurzoną. Oczy 
rybk i są porzedzielone pozio
mą przegródką na dwie części 
przyczem górna nie zanurzona 
część oka jest przystosowana 
do środowiska powietrznego 
Tak zbudowanym organem 
w z r o k o w y m widz i jednocześ
nie w wodzie i ponad wodą co 
pozwala jej wyko rzys t ywać w 
równej mierze pokarm wodny 
i powietrzny (latające nad w o 
dą owady) i dobrze Ją zabez
piecza od skrzydlatych i dra
pieżnych ryb . 

Dr. Lewkowicz 
Choroby skórne, wenerycz. I ptclowe 
KONSTANTYNOWSKA 12. tel. 55-ft? 
Przyjmuje od g. 0 - I I od 6 - 8 

dla part od 4 — 5. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 
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m n i e j ł a d n i e 
od innych, widział jedynie jasny 
fakt, że inne kobiety wyglądały 
lepiej i ponętniej, stąd opuścił 
żonę i zwrócił się ku innej ko
biecie. 

Powiastkę tę znają wszystkie 
panie i są na tyle mądre, że wy 
ciągają z niej odpowiednią nau
kę. 

Dość spojrzeć na jakąś daw 
niejszą fotografję, aby stwier
dzić, jaki 

b r z y d k i k o n t r a s t 
stanowi miniona moda w stosun 
ku do mody dnia dzisiejszego. 
Oczywiście od sezonu do sezo 
nu niema podobnych wyraźnych 
różnic, ale może zmienność męż 
czyzn jest sama przez się przy
czyną zmienności mody, nadają 
cej kobiecie c o r a z to odrębną 
powierzchowność, aby podobać 
się mogła zawsze. 

Problemat: „k iedy kobieta 
potrzebuje nowej sukni"? — nie 
jest stąd ani zagadnieniem łf l t-
wem, ani żartobliwą kwestią 
Kobieta, dbała o zachowanie so 
b le uczucia męża, pomimo wol i 
stara się coś wynaleźć, co uro
dę jej podnieść może. 

Mężczyźni nie myślą o takich 
rzeczach; szczegóły wyślizgują 
się z pod ich uwagi. 

Kobieta z suknią swą two
rzy dla mężczyzny całość w dro 
biazgach orjentować się nie po
traf i . 

Kobieta zaś wie dokładnie, 
dlaczego pragnie nowej sukni. 

Zna małe zmiany swej figu
ry, wymagające I n n e g o kroju su
kni dla utrzymania modnej l i -
nj i , wie w której porze zmienić 
kolor stroju, b y odpowiadał jej 
cerze i t. p. ważne szczegóły. 

Stąd decydować może o 
p o t r z e b i e n o w e j s u k n i , 

i t o wówczas już, gdy mąż jej u-
trzymuje, że nowe toalety nie 
są dla n i e j koniecznością, zro
dzoną z „potrzeby". 

w szczątkach 
czas prawie nieotfr* 

Ta jego wfaścii 
już ula wiciu lu^1'L 
golnie i powodu 
dzli do golenia, 
cina pochodzi od l 
szczałvch na ksiee 
żenię powstałe f 
nie jest wprawdżi* 
sokim stopniu ero*"* 
ludzkiego, jak dla ^ 
mniej jednak mott* 
na miejscu, d o l k " ^ 

zarażonym " 
karbunkuł. kióreflJJ 
nąć przez w y k o ^ J 
zabieg lekarski: 
dnakże pocia?2 .\L 
śmierć wskutek za^J 
Niedawno zanoto**"i 
sku ki lka takich * 
w ostatnich dnia 
również z Kope^ 
kach śmierci z 
zarażonych pen^" 

.','iatego też wNie* 
j o w v Urząd 
22 października 
rządzenie, wedłufj 
sfe, szczecina I 
przetóbką W 
szczotek i peno 
poddane 

gruntownej * 
Wobec tego 

do naszych w' 
przypomnienie ' 
nas a n a l o g i c z n a 

Z i * - , e w M S *Pca oraz 
« i r , a w n i c t w a

 p^yimuja 
Lto„u „ 0 2 P° południu. 

• * * * Poznaniu 5 zt„ za-
Canlcą 9.50. 

* U s t a n e bez oznaczenia 
uważane są za bezplat-

o* zarówno użytych jak 
" 5 c h 'edakcia nie zwraca 

» y f S A : , Y poznaniu, 
« . telefon 16-54 . 

nim 

Zemsta \ 
lta$trofalnywyl 

Kilka 

wczo 
onnie w 

J

t zatrzymał 

wylewem 
wano czt 

WSI zo 
"fszaws 10 . 

* J - 7 a b 7 C y 

sPłynął 1 i 

I l e m i Płockiej, wy-

S a > wylew. 

- r p r z e -
r s t « kilometrów 
°° Jamszewa. Wo-
2! przez wały. za-
i s e t mor t f i r ziem;. 

'Gniew' 9 n i e w n i c v / i 
"ewniewice Mak- i 

k tórych fabryki 
strzegają. litu J>ł. 

f i Grc 

0 c k a Wisła we 

Każde 
wą Tysz 
smutnych 

Kat Meksyku 

Teatr Miejski: — 
Teatr Kameralny: • 

ska. 
Teatr Popularny! * 
Apollo: — W obli* 
Pocr seansów: 
Bajka: — SzpI*W 
Caslno: — Rasfl 
Czary : — TaJenJ"^ 
ł-ocz seansów 
Corso: — Tom • 
Merwszy seans 
Capltol: — Cyt* 
Grand-Klno: ~~ 

M.id. ime! 
Luna: - Świat 
Ludowy: — Pod* 
Pocz. seansów O 
Miejska Galeria 

zbiorowych 
Oświatowy: — j 
Pocr seansów: * 
Mimoza: — Ra" 1 0 

Odeon: — Lotnie^ 
Pocz seansów: 
Palące: — S h a W 0 

Resursa: — Amor 1 
Splendld: — Król 
Pocz seansów: *• \ 
Spółdzielnia: " \ t * 
Pocz seansów: * 
Wodewi l : - ^ n t t i

c i m 

Początek sa"? 6 * 
Zachęta: - T a ń c ^ V 

Jut ro : Jano«J 
Wschód s to f -
Zachód - r ' 
Długość dnia 
Przyby ło f 1 

Tydzień l f 

^ ' e s , któremu dano spec 
oporu przeciw bolszewiz 

°sci i pławii się w e 
Masowe egzekucje, rze 

58. 

7Cz ny wypade 

^ V c t e Osterwy w 

r ^ S w' 
&ie W y p a d e k 

, ' 0 , wycieczka 
£ Pod ™

W a W a c -
c

*ek J r ^ e m jedna 

Grunt — waga 
w ^ e c z k i stra" 
l i . * * 1 Str>«— stoczył 

i doznając 

ciężkich 
uszkod: 

Turystką 
torjum d-: 
miast prz 
kr>zą opei 

je; 
wskutek 
tłuczeń. 

Odbito na władnej maszynie rotacyjnej 
przy ul. Zawadzkiej Nr. 3. 

C h u d y r o b o t n i k ) — Oho, chwalą 
mie. Przybyło mi n a wadze. 

Zanim kupisz towar zadf; 
obejrzyj towar krajo" 

Za wydawn ic two odpowiada; W ł a d y s ' 3 * ^ , 
Za redakcję odpowiada; Roman futtu^ Pasażerski v %K ^ s ó w p , 1 

% ł ; 1 , 1 Wv 'iŁuropa' - , 
spłonął di 
hambursk 
nych wys: 
ZĆ wzglę,c 


